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ajencje przyjnaujące przedpłatę. w Erako 
Gubrynowicza i Szmidta — wy "armowie: Ksiegarnia Gazd 
Aajencje przyjmujące ogłoszoni 
w” Tarno wie: Ksiegarnia Gazdy—wr Pozn 


winy Zygmunta Kotkowskiego, I. Auwinkel N. 3. 


Bazylei, ziirichu, St. Gallen, 


Kraków 25 lipca. 


W obu krajach, które zaledwo 
skończyły wojnę, przyszły na stół 
kwestje dotyczące kościoła katolickie- 
go w odmiennćj formie. Rząd ks. Bis- 
marka uznał za stosowne, po wy- 
zyskaniu na rzecz swoją agitacji 
ultramontanów, ukrócić teraz osta- 
tecznie ich mrzonki. Osobne wydzia- 
ły duchowne wyznań zostały znie- 
sione i wcielone. pod jeden państwo- 
wy zarząd. Jest to sromotne skom- 
promitowanie zwłaszcza zabiegów 
arcb. Ledóchowskiego, który poświę- 
cił wszystkie interesa polskie, oddał 
siebie i swoje arcybiskupstwo w służ- 
bę bezwzględną Bismarka — w na- 
dziei, że cesarstwo niemieckie po- 
dejmie obronę świeckićj władzy pa- 
pieża. Dzisiaj odnosi nagrodę taką, 


jaką zawsze darzą odstępców. 


W zgromadzeniu zaś narodowóm 
francuzkiem zakreślił Thiers politykę 
swoją w sprawie papieztwa. Zape- 
wne sam papież nie posądzi Thiersa 
o jakiś libertynizm, lub brak szacun- 


ku dla kościoła katolickiego. Zdanie 


Thiersa powinnoby więc otworzyć 
oczy zaślepionym agitatorom ultra- 


montańskim, którzy w Polsce nie 


wahają się rozdzierać społeczeństwa 


na wrogie obozy — jeżeli w ogóle 
pozostało w nich jeszcze nieco do- 
brój woli. Jedność włoska jest fak- 
tem, cała Europa uznaje go, przeciw 
niemu chcieć walczyć byłoby szaleń- 
swem i zamachem na prawa narodu. 
O przywróceniu świeckićj władzy 
papieża żadne państwo nie może 
więc myśleć — jedynie osobista nie- 
zależność papieża, leży w interesie 
państwa, wymagają jóćj warunki u- 
kładu Francji z papieztwem w spra- 
wach kościoła. Dlatego niezależność 
ta jest sprawą międzynarodową i pod 
tym względem ma Francja prawo 
zabierać głos. Oto są zapatrywania 
Thiersa, na które i Gambetta się zga- 
dza. A w sprawie téj okazał i oka- 
zuje rząd włoski najlepszą wolę; 
oprócz uchwalenia ustaw gwarancyj- 
nych, przystaje na wszelkie pośre- 
dnietwo, gdy bezpośrednie układy 
łoch z papieżem są udaremnione 

_ dotąd przez zaciętość jezuiekićj ka- 
maryli, która sędziwego papieża trzy- 


| ma w swojćj niewoli. W samćj spra- 


wie niema trudności — robią je tylko 


j ludzie, którzy pod maską religji ra- 


ziby swoje świeckie pieczenie upiec. 
„ Mówiąc w tych sprawach wyraził 
Jednak Thiers jeszcze jedno zdanie, 
które nam podnieść należy. Ubole- 
| wał nad „doktrynami narodowościo- 
 Wemi*. Wiadomo, że był on prze- 
€iwnikiem jedności Włoch, tóm bar- 
zićj jedności Niemiec — bo oczy- 
Wiście tak potężni sąsiedzi szkodzą 


| egemonji francuzkićj w Europie. 


est to polityka patrjotyczna wpraw- 
Zle, ale przestarzała, jest to upór 
Mechcący uznać, że narody mają 


Co się śniło pewnego razu 


'D.Grelinkiewiczowi 


vw ELralzowie, 


sa P. Laboulaye, autor francuzki, zasłyszawszy 
tleś, kazał śnić Anglikowi, jakiemuś Jodocnsowi, 
w Londynie, 


à 
kà: 


(Ciag dalszy.) 


kB Owiedzieliśmy, że stara Justyna wśród 
ją, gu obowiązków, które z zadowalnia- 
la pełniła akuratnością, miała sobie po 

zony także urząd stróża kamieniczne- 
Iiag „miata ona i temu należycie podo- 
du” ale tylko w dzień; w noey z powo- 
i hPrzytępego słuchu, zbyt mocnego snu 
bę jaźlwego wśród ciemności usposo- 
Snia, zupełaie była niezdolną do służby. 
atęg 290, najprzykrzejszą podobno część 

Óżows iego zadania, znów wzorem rzym- 
do 80 Cyncynnata idącego od dyktatury 
li pługa, przyjął na siebie sam pan Gre- 
) qdkiewicz, nie chege go Marcinkowi po- 
kryé: Starał on się o ile możności u 
ię sobie to zadanie, dobierając na 

p "SZ i drugie piętro lokatorów, ludzi 
tządnych i spokojnych, wracających 


DR 
u 


—w Berlinie, 


prawo do zjednoczenia się, że ró- 
wnowaga europejska właśnie tylko 
przez wyzwolenie wszystkich naro- 
dów może być ugruntowaną, że ar- 
mje, fortece i cła wcale jój nieza- 
bezpieczają, że tylko wolność i nie- 
podległość narodów, oddanie spra- 
wiedliwości wszystkim, może spro- 
wadzić pokój i emulacją korzystną 
na drodze pracy cywilizacyjnćj. Prze- 
starzałe pojęcia p. Thiersa, że dla 
Francji potrzeba, aby Włochy i Niem- 
cy były słabe — wiodą go do przy- 
mierza z Rossją —0 czóm zawsze 


myślał. 


u 


zestarzał. 


Wiadomości polityczne 
i korespondencje. 


Lwów 23 lipca. 

L. 
w tych dniach rada ogólna komitetu ob- 
szerniejszego. Z zaproszonych przez ko- 
mitet ściślejszy stu kilkudziesięciu osób 


ści komitetu SRS zp i 
się na komisje specjalne. P. 
ski oznajmił jako referent, iż nieporozu- 
mienia z zarządem kolejowym, dotyczące 
udzielenia osobnego pociągu z Krakowa, 
zostały usunięte, tak, iż przyjściu do 
skutku wycieczki Krakowian do nas nic 
w drodze nie stoi; upewniono bowiem 
dyrekcję kolei, iż najmnićj 300 osób z 
Krakowa się wybiera, zaczóm takowa 
przyrzekła udzielenie osobnego pociągu 
w nocy z 12 na 13 Ronnie, Do Poznania 
wysłano zaproszenia do zjazdu. Dodać 
tóż należy, iż poruszono prawdopodobień- 
stwo przybycia gości ze wschodu, miano- 
wicie z zaboru moskiewskiego, oraz z Tar- 
nopolskiego, Kołomyjskiego i Czernio- 
wiec; komitet w tćj mierze postara się o 
zniżenie taryfy przewozowćj na właści 
wych linjach kolejowych; zanosi się za- 
tém na bardzo liczny zjazd ze wszystkich 
stron. Komitet postarał się także o wy- 
drukowanie przewodnika po Lwowie i fo- 
tografje z widokami Lwowa, które go- 
ściom rozdane zostaną. Program p. 
szczegółowy i wiele obiecujący, przyjęto 
do wiadomości, atoli ulegnie on prawdo- 
podobnie wielu zmianom. Wymieniamy 
z punktów tego programu: bal w impro- 
wizowanćj sali w ogrodzie pojezuickim, 
wielki festyn ludowy w ogrodzie i na 
strzelnicy, bankiet i t. d. Komitet podzie- 
lił się na 6 komisji, które się natych- 
miast ukonstytuowały: komisja składko- 
wa będzie się zajmowała zbieraniem pie- 
niędzy na pokrycie możliwych niedobo- 
rów w budżecie PrE ARANA wydat- 
ki; komisja kwaterunkowa zajmie się wy- 
szukaniem kwater dla gości, dostarcza- 
niem fiakrów i doróżek, oraz rozesłaniem 


do domu przed dziesiątą, a zresztą za- 
sługujących na tyle zaufania, aby im o- 
sobne klucze od kamienicy powierzyć. 
„Mimo tego jednak zdarzały się czasa- 
mi wypadki to zapomnienia klucza, to 
przypadkowego zapóźnienia się którego 
z lokatorów: dzwonek kamieniczny odzy- 
wał się po dziesiątćj a niekiedy nawet 
znacznie późnićj, i sumienny pan Jan 
zrywał się czómprędzój z pościeli, narzu- 
cał na siebie szlafrok i cichostępy i zbie 
gał na dół. Tutaj zakręcał kluczem raz 
l drugi w zamku, a potém nagle otwie- 
rając bramę, sam cofał się po za nią ku 
ścianie i tak zakryty czekał, aż dopóki 
spóźniony przychodzień nie przejdzie do- 
brze po za mdłą sej = chudego światła, 
rzez otwarte drzwi za łąkanego do sieni 
od lichych kaganków ulicznych, szumnie 


latarniami nazywanych. Wtedy zatrza-|k 


zy znowu nagle bramę, dopóty ba- 
w: rmf obracał kluczem w zamku, do- 
póki nie usłyszał, że drzwi mieszkania 
spóźnionego lokatora zamknęły się za 
nim na dobre. Natenczas i on zamknąw. 
szy bramę, jak tylko mógł najciszćj i 
najszybcićj, wdrapywał się napowrót = 
trzecie piętro. Czasami nawet zdarzało 


się, że od hojniejszego lokatora przyjmo- |nym już stanie 


wyie : M. Dworski, Skład papieru 
y. — ww Przemyńlu: Księgarnia braci Jeleniów. 
m: w IKralkowie: M. Dworski, ksiegarnia Józefa Czecha, biuro komisówe Jakóba Geldwassera ul. Grodzka Nr. 70. — 
Wiedniu : Haasenstein $ Vogler, Neuer Markt Nr. 11. — Oppelik Wollzeile Nr. 22. 

Grallen : Rudolf Mosse Miinchen, Windenmachergasse, 3. — 
a — w Paryxu: Księgarnia Władysława Mickiewicza „Librairic de Luxembourg rue 


aniu : Administracja Dziennika Poznańskiego. ww 
NMIonachjum, Zürichu i St, 
Genewie i Sztutgardzie u Haasensteina % Voglor 


Ten więc punkt jego polityki za- 
granicznej, jest reakcyjnym i dla nas 
szkodliwym. Lecz dzisiaj zdaje się, 
że nawet p. Thiers uznając fakta i 
zgubność narażania sobie sąsiadów, 
nie znajdzie motywów do szukania 
przymierza z Rossją, nawet on zdaje 
się być przekonanym, że jedność 
włoska i niemiecka cofnąć się już 
nie dadzą — a ztąd wynika potrzeba 
innych kierunków w polityce zagra- 
nicznćj, niż te, z któremi się p. Thiers 


p sprawie zjazdu) odbyła się 


zebrało się około 90, dla wysłuchania 
sprawozdania z dotychczasowych czynno- 
dzielenia 
obrzań- 


asygnat na mieszkania i doróżek do miejs e, 
zkąd gości się spodziewają ; komisja ba- 
lowa urządzi bal; komisja ogrodowa urzą- 
dzi festyny; dalćj wybrano komisję arty- 
styczno-dekoracyjną dla upiększenia mia- 
sta na przyjęcie gości, oraz miejsc zaba- 
wy i komisję informacyjną, która przez 
ości będzie miała stałe 
bióra i dawać będzie potrzebne wyjaśnie- 
nia it. p. — Komisje powyższe już roz- 


czas pobytu 


poczęły swe czynności. 


Lwów 24 lipca. Wczoraj wieczór od- 
jechał br. Possinger do Wiednia dla obję. 
cia posady szefa sekcyjnego w minister- 
stwie rolnictwa. Przed odjazdem poudzie- 


lał urlopy urzędnikom wszystkim, którz 


o to prosili i porozdawał zapomogi aż do 
wyczerpnięcia całego funduszu zapomóg, 


danego namiestnictwu na rok 1871. 

, Kierownictwo namiestnictwa oddał rad- 
cy Eckhardtowi, gdyż p. Podlewski wy- 
jechał był za urlopem. i 

Nowy namiestnik ma przybyć jutro i 


ierwszą czynnością p. P ossingerą przy 
objęciu urzędu szefa namiestnictwą było, 
iż zaprowadził 8 wicenamiestników, dając 
każdemu do pensji po 700 złr. za peł- 
nienie tego urzędu delegata namiestnicze- 
go. Pierwszą czynnością nowego namiest- 
nika będzie zapewne, iż zniesie te wice- 
namiestnictwa. Pierwszego dnia po obję- 
ciu urzędu usunął p. Possinger z prezy- 
djalnego biura p. Zalewskiego, a p. Ko- 
sińskiego ze Liwową przeniósł do Rzeszo- 
wa. Restitutio in integrum będzie zapewne 
jedną z pierwszych czynności nowego 
namiestnika. 

Minister galicyjski (7) w Wiedniu stara 
„A o mianowanie p. Jorkascha szefem 
sekcyjnym w ministerstwie finansów. Je- 
źli to nastąpi, to zapewne p. Podlewski 
obejmie naczelnictwo dyrekcji finansowej 
galicyjskiej. 

Mówią, że p. Bartmański jako wicepre- 
zydent przeniesiony będzie z Wiednia, 
z ministerstwa «spraw wewnętrznych, do 
Lwowa do namiestnictwa. 

W reskrypcie ministerjalnym, wystóso- 
wanym do senatu akademickiego we Lwo- 
wie, minister polecił, ażeby wszystkie 
sprawy załatwiane były w tym 
w którym wystósowano podanie. Pytamy 
się pana rektora i dziekanów, jak to po- 
lecenie będą mogli wykonać, nie znając 
zupełnie języka polskiego ?.. Czy to roz- 
porządzenie nie powinno ich skłonić do 
zrezygnowania z posad, na które ich przed 
nadejściem tego rozporządzenia wybrano, 

W Pradze już się rozpoczęło pensjono- 
wanie profesorów Niemców, którzy: wy- 
służy swe lata. Spodziewać się należy, 


| objąć zaraz rządy. 


że ministerstwo przeszle i do Lwowa nie- 


bieskie arkusze emerytalne, tym profeso- 
rom Niemcom, którzy już 30 lat wysłu- 


żyli. Gaz. nar. 


Wiedeń 24 lipca. 

p. Jeszcze niema pewności, czy ugodę 
czeską uda się przeprowadzić p. Hohen- 
wartowi, a już Niemcy przepowiadają, że 
w razie zawarcia kompromisu z czeskimi 
i morawskimi Słowianami, trzeba będzie 
przystąpić rządowi do rokowań z nimi. 

Przez to dają do zrozumienia, „że nie 
pojmują takiego stosunku w krajach z 
mięszaną ludnością, żeby Niemcy nie od- 


grywali pierwszćj roli. 


Równouprawnienie narodowości pojmu- 


Ją tylko tam, gdzie niema ich „landsma- 
nów*. I tak inną miarę mają dla Trjestu, 
a inną dla Pragi, Rusinów w Galicji, a 
Słowian jakichkolwiek protegowaliby chę- 
tnie w Węgrzech... byle nie Słowian w 
Czechach, Morawji, Krainie, gdzie ich 
narodowość jest w mniejszości. 


HOR OWEOWE DREZNA e PM MOZ MN 


| że: nie. 


vA i Wywiałkowskiego, ksiegarnia J. Czecha, handel Wierzuchowskiego i biuro komisowe Jakóba Goldwassera ul. Grodzka Nr. 0—WwWe I wowie: Ksiegarnia 


Odnośnie do zasad liberalnych i postę- 
powych, chwalą w Szwajcarji wolność 
ruchów 1 swobody komunalne, ale o de- 
centralizacji, wolności religijnćj i prawach 
równych dla wszystkich nie wspomi- 
nają, choć o tóm wszystkiem wiedzą. 

Dane statystyczne wypaczają z umysłu, 
gdzie im tego potrzeba. Teraz dali sobie 
hasło, żeby Słowian zamieszkałych w Mo- 
rawji i Czechach z pięciu miljonów zre- 
dukować na 3 mil, a do ludności nie- 
mieckiej w Przedlitawji doliczyć i 
Sasów siedmiogrodzkich i rozrzuconych 

g całych Węgrzech Niemców, by ich 
było 8 mil, w których imieniu przema- 
wiają koryfeusze czesko-niemieccy i dzien- 
niki centralistyczne. sia 

W praktyce jednak żaden rząd austrjac- 
ki, który nie zamyśla wracać na drogę 
reakcji, nie ma powodu zważać na 
ekspektoracje bezzasadne partji austro- 
niemieckićj, jeźli chce wprowadzić zasadę 
równości wszystkich przed prawem, w ży- 
cie. Czesi mianowicie oświadczyli solen- 
nie, że żadnćj nie mają pretensji do su- 
premacji nad Czecho - Niemcami. Chcą 
tylko zaprowadzić w kraju swym stan 
normalny, który zapewnia wszystkim je- 
dnakową wolność, a nie jednostronną, 
jak dotąd. NZ ZE r- 

Objawy jednak niemieckiéj partji, które 
w różnych formach wychodzą na wierzch, 
począwszy od oktrojowanych lutowych 
patentów z r. 1861 do dziś, powinny 
nam być nauką i wskazówką polityczne- 
go postępowania nadal. z oliwą 

Z jednej strony, to jest niemieckiej, 
jest dążność zatrzymania w swóm ręku 
władzy centralnćj hegiemonji szczepu 
i ingerencji we wszystkie ważniejsze spra- 
wy mie-niemieckie. Ta dążność istnieje i 
u biurokracji i u partji klerykalnao-nie- 
mieckićj, partji liberalną zwanej. 

Z drugićj strony, to jest nie-niemiec- 
kićj, powinny wszystkie dążności zmie- 
rzać ku oswobodzeniu się zupełnemu 
(przy sprzyjających dziś okolicznościach) 
od niepotrzebnćj, szkodliwój protek- 
cji i hegemouji żywiołu obcego. 

Refleksja ta prowadżi do konkluzji w 
praktyce, że bez potrzeby nie wypa- 
da odstępować od lineamentów „rezolucji 
sejmowćj*, która większą daje gwarancję, 
że nam wolno będzie żyć własnćm ży- 
ciem, jak „przedłożenie“ p. Hohenwarta, 
które wyszłe z pomysłu biurokracji (jeźli 
mu się bliżój przypatrzymy) zostawia ró- 
żne furtki do gospodarki biurokratyczno- 
i rajchsratowo - niemieckićj, a in merito 
dla samorządu prawidłowój nie daje pod- 
stawy. 

Czyli Czesi pójdą na lev biurokratycz- 
nych łask? już dziś wolno twierdzić, 


Wiedeń. ( Dzienniki węgierskie) dowia- 
dują się z Wiednia, że przed otwarciem 
sejmów zbiorą się tamże naczelnicy wszy- 
stkich krajów w celu odebrania stoso- 
wnych i potrzebnych wskazówek. A 

— (Wielko-lllyrja). N. fr. Pr. donosi, 
że właśnie toczą się rokowania względem 
ugody z dalmatyńskićm stronnictwem naro- 
dowóm i że dr. Klaic, przewódzca tego 
stronnictwa, udaje się do Wiednia z me- 
morjałem dotyczącym téj sprawy. Celem 
tego stronnictwa, jak N. fr. Pr. utrzy- 
muje, ma być oderwanie się (?) od Au- 
stji i utworzenie Wielko-lilyrji z Serbji, 
Rosnji, Czarnogórza, Hercogowiny, Po- 
granicza, Dalmacji, Kroacji, Slawonii, 
Istrji, „Banatu, Rieki, Karyntji, Krainy, 
Gorycji, Trjestu i Styrji. Ponieważ je- 
dnak na takiej podstawie rokowania z mi- 
nisterstwem byłyby niemożliwe, przeto i 
wiadomość sama bardzo jest nieprawdo- 
podobną i nie zasługuje na wiarę. Dla 


W” Eranakb 


—nnn a a a S S 


we ILwowie: ksiez. Gubrynowicza i Szmidta ajencja dzieńników A. J. Piatkowskiego 
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ki w średniowieczne zastarzałe pojęcia i 
stanęła w obronie hipokryzji, jezuityzmu, 
wszelkich kuglarzy eR ki a kość wo- 
jen, niepokojów w serce społeczeństw. 
Nie — Francja upada przez chciwość han- 
dlu, chciwość bogacenia się, czemu da- 
ła pierwszeństwo przed chęcią odrodz: nia | 
się politycznego niepomna, że skoro kraj 
nie ustali się politycznie, nie może mieć 
gruntu istnienia, wiecznemi niepokojami 
wstrząsany zwolna będzie upadał i ubo- | 
żał; co chwila mniemanego spokoju kie- 
rowana ręką jakiegoś despoty podniesie _ 
kraj, to wojny domowe w jednćj chwili | 
zniszczą, wszyscy kilkumiesięczną wojną 
znękani wołali pokój, pokój, łe commerce 
ne va pas, każdy Francuz płacząc, krzy- 
czał: zawarto go, lecz jakże drogo opła- 
cony, egoizm Francję gubi i zgubi Ją» 
gdy handel u nićj bogiem zostanie, lecz 
tego przypuszczać nie mogę, by Francja 
nie pojmowała jak nisko dziś upadła od- 
dając swe losy w ręce reakcji, by Fran- 
cja wyrzekła się zasad demokratycznych 
a tóm samem najżyczliwszych jej braci 
Polaków. Dziś siła w ręku reakcji, z nią 
nieodstępna intryga włada wszystkiem , i 
chociaż w zgrom:dzeniu narodowóm le- 
wicą od czasu do czasu się oburza. 

Ci jak zostali wierni swćj idei, tak ró- 
wnież i ku nam nie objawiają tćj niechęci. 
Niestety są oni zupełnie odtąd beżwładni 
zredakowani do zera, wszysikiem exeku- 
tor, jego wola jest absolutną, Z drugićj 
strony główaą partją nam sympatyczną ą 
był lud i ten dziś nam się nie przenie- | 
wierzył, w klasie średnićj, ci którzy nas | 
przyjmowali, uie cofają swój ręki, choć | 

| 


łatwiejszego przeprowadzenia ugody za- 
mierzają podobno więksi posiadacze dal 
matyńscy wybrać ministra handlu dra 
Schäfflego posłem swoim do rady pań- 
stwa; równocześnie zażądają także budo- 
wania kilku kolei w Dalmacji, na co nie- 
mieckie dzienniki szczególnie powstają, 
jako na przedsiębiorstwa, które się przez 

ie jeszcze czasy wcale opłacać nie 
mog. 

— (Poważna chwila) przed otwarciem 
sejmów, od których zachowania się może 
pomy ustrój monarchji i nowa era w 

onstytucyjnym rozwoju państwa zależeć 

zie, zwraca uwagę nawet zagranicz- 
nych dzienników i skłania je do zajmo- 
wania się wewnętrznemi sprawami Austrji, 
a wszczególności kwestją spodziewanego 
rozwiązania wszystkich sejmów i rozpi- 
sania nowych wyborów. Oto co pisze 
w tym względzie zwykle „bardzo dobrze 
powiadomiony* wiedeński korespondent 
do A. A. Zig: „Musiało się z gó wy- 
dawać nieprawdopodobaćm, żeby rząd, 
skoro już raz chce przenieść punkt. cięż- 
kości do sejmów i w nich szukać dźwi- 
gni do przeprowadzenia nowego prawno- 
politycznego porządku, z istniejącemi wła- 
śnie sejmami chciał rozpoczynać działa- 
nie swoje. W tym też kierunku, jeżeli 
dobrze poinformowany jestem , nastąpiła 
już nawet decyzja; nie niektóre tylko, 
ale wszystkie sejmy będą roz- 
wiązane, a nowe wybory rozpisane 
zostaną z tóm stanowczóm oświadczeniem, 
że zadaniem nowych sejmów będzie: 
przedstawienie do uchwały rady państwa 
Życzeń ludności względem przyszłego u- 
łożenia stosunków konstytucyjnych. 

— (Pojawia się znowu pogłoska) 0 na- 
stąpić mającym zjeździe cesarza austrjac- 

iego z cesarzem niemieckim. Czasi miej- 
sce spotkania jeszcze nieoznaczone; na- 
stąpi to dopiero po ukończeniu kuracji 
cesarza Wilhelma w Ems. Myśl spotka- 
nia się poruszoną została przez cesarza 
niemieckiego w obecności feldmarszałka 
Gablenza, który, jak wiadomo, na dwó- 
rze berlińskim wielkiego używa miru; 
dwór austrjacki oświadczył się. wobec 
tego projektu bardzo przychylnie, ale 
zjazd sam ma mieć charakter czysto pry- 
watny, tak, że ani pruski, ani austrjacki 
kanclerz T saie nie braliby w nim u- 


kryją w sercu nieufność od czasu do ega- 
su przypominając udział w rewolucji. Du- 
chowieństwo jest skorsze do tych wyrzu- 5 
tów, nie jest jednāk napastnicze jakby się | 
po nim nalezało spodziewać, wielu z na- z 
szych kaplanów umieszczonych przy: ta: | 
tejszych kościołach, po dzień dzisiej 

nie słyszeli żadnćj wymówki od swoich, 
konfratrów. Całą zatém niechęć i 

można zredukować do rządu, pochlebcze 
rządowi dziennikarstwo, ubliza nam two- 
rząc fakta nie mające żadnego z prawdą 
podobieństwa, za rządom oziębił się na- | 
ród w skutek czego trudność w umie- 
szczeniu się, brak, nędza wpośród Po- 
laków, drogi do kształcenia się młodzie- 


działu. Wszystkie te wiadomości podaje ży polskiéj zwolna ścieśniają się, szkoła 
Tagblatt jako zupełnie autentyczne. alontparnasse już zamknięta, Batignolska 
? Jest na tćj drodze, zapomoga-rządowa | 


dotąd jćj niewrócona. 
W takiem położeniu co jest najdotkli- 
wszćm, że niepodobna jest otrzymać pa- 
szportu a nawet latsez ser. Dr. Żu- | 
[Stan rzeczy — nasze położe liński, Janowski architekt chodzili | 
nie—duchowieństwo francuskiej. za tem przeszło miesiąc, zaledwie po sil- | 
Dzieliłeś z nami ciężar wypadków, | nćj protekcji otrzymali laisez passer, któ- 
oblężenia, bombardowania, komuny, nie-jre winni byli złożyć na granicy Francji. 
wolniczego chleba, wieleż jednak nierów. | Kanonikowi Conto wi, księdzu Krze- 
nie sroższych wypadków przedstawiło się|mińskiemu odmówiono wprost dowo- 
oczom naszym. Udział kilku Polaków w |dząc, że są emigrantami politycznemi nie 
komunie, przeważył szalę krwi i zasług | pochodzenia francuzkiego, jeżeli chcą się 
polskich złożonych dla dobra Francji a|udać do Austrji niech żądają paszportów 
wina błędu jak pierworodnego zaciążyła| W ambasadzie austrjackićj. 
na każdym Polaku, rząd teraźniejszy i par-| Otóż ujrzeliśmy się ni ztąd ni z owąd 3 
tyzanci jego, srogo nas dotykają. Niektó |w niewoli, — ruszyć się nie podobna, bo 
rzy Polacy obwiniają całą Pranoje, czego|jako podejrzanego bez paszpòrtu przy- 
ja jednak utrzymywać nie będę, boć tru- | trzymają niewątpliwie i do turmy wsa- 
dno mniemać, by ta sama Francja, któ. |dzą a ztamtąd nie łatwo się wylegitymo- 
ra oświeciłażnarody swemi najpiękniejsze- | wać. Księża Krzemiński, Dąbski, Wrze- 
mi zasadami z pierwszćj rewolucji, która|śniak i Wojciechowski mieli wymówione 
przed samą wojną z Prusami tak krzy- |miejsca tytułem zubożenia fabryki i po- 
kliwie domagała się rozwoju tych zasad, | trzeby reparacji kościołów. Zmalazło się 
gdy wszystkie dzienniki i pisma rozpo-|dwóch nikcżemników bo o więcćj nie 
wszechniały ich potrzebę, gdy sobie przy- Į słychać, by pozbawiać kawałka mizerne- 
pomnimy owe oburzenie Francji na zapo-|go chleba po tak bezprzykładnych wy- 
wiedzianą groźbę Wilhelma podsuwające- |padkach — takie serce „może się tylko 
go się pod Paryż w intencji zniszczenia | trafić w księdzu paryzkim. Dąbskiemu 
demokracji, trudno mówię mniemać, by|na żądanie dano inne miejsce, Września- 
ta sama Francja dziś cofnęła się o wie-|kowi i jego towarzyszowi zmniejszono 


Francja. 
Z Paryża (z prywatnego listu). 


trojaka, a to nie przez brudną chciwość, | zaledwie nakrył się kołdrą i zaledwie po- 


uchowaj Boże! tylko dla zachowania swe- 
go incognito. i 
Długi czas rola stróża udawała mu © 
wybornie, tak że nikt nie przeczuwa: 
prawdziwego aktora; ale cóż trwałego na 
świecie, i jakaż tajemnica zdoła się ukryć 
w Krakowie? Po jakimś czasie tajemnica 
domu pana Jana Grelinkiewicza poczęła 
zwolna filtrować przez otaczające ją ciem- 
ności, a wreszcie przesiąknęła j oś aż 
do rozpustnego i za figlami łaknącego 
studenckiego narodu. Skutki tego obja- 
wienia okazały się niebawem. E 
Pewnego razu pan Jan rozkosznie tu- 
ląc się do poduszki właśnie drugie za- 
mykał oko, kiedy w tóm dzwonek trzy- 
krotnie zajęczał na dole. Lubo niechę- 
tnie, zebrał się nasz Cyncynnatus kra- 
.owski, zbiegł po schodach i trzymając 
się zwykłój taktyki otworzył bramę, przy- 
cisnął się do ściany i czekał; ale czekał 
napróżno : nikt się nie pojawił. Zniecier- 
Piwiony, zaryzykował z za drzwi naj- 
praod jedno oko, potém całą głowę, na- 
reszcie wyjrzał aż na ulicę: nigdzie ży- 
TOB ducha. Nie mogąc więc nic innego 
przypuścić, tylko że mu się w napół sen- 


wał wciśniętego sobie w rękę po omacku dzwonił, markotny wrócił na górę. Aliści 


Przymarzyło jakoby ktoś | kteru, wiedząc jednak o té 


czuł 


cych szybko i śmiejących się do rozpu-|nek, ale tym razem nie było to regular- 
ku. Zmęczony i dotknięty do żywego,|ne trzykrotne dzwonienie, 
stłumił jednak w sobie całą gorycz, jaką | dnich nocy. Nieszczę 


Na drugą więc noe, 
wagi nie należał do rys 


dzieju — jak to mówię — 


się | czał, jęczał 
sjach 


Š 


uzbrojony potężną trzciną, nie zamknąw- 


wne otwieranie bramy nie przerwało go 
szy bramy na klucz, z ręką na klamce, 


ani na chwilę. Pau Jan wypadł na ulicę 
z podniesionym kijem i — osłupiał. Na 
ulicy, jak oko zasięgnąć mogło, nie było 
nikogo, a księżyc świecił jasno, że szpil- 
ki można było zbierać. Tylko kilka psów, 
wałęsających się widać koło domu, na 
widok wojowniczćj postaci naszego bo- 
hatera, pierzchnęło skomląc i naszczeku- 
jąc, a odbiegłszy na środek rynku sta- 
nęły i wyciągnąwszy pyski ku niemu 
wyć przeraźliwie zaczęły. 

Panu Janowi włosy na głowie dębem 
stanęły; zatrzasnął bramę i potykając się | 
niemal na każdym schodzie wdrapał ca 4 
na górę, pędzony owém. djabelskićm nej 2 
nieniem, które, zaledwie do schodów do- 
szedł, rozpoczęło się na nowo 1 trwało 
jeszcze z jaką godzinę, poczóm ustało 
zupełnie. To samo powtórzyło się naza- 
jutrz i na trzecią noc. Pan Jan nie scho- 
dził już na dół, ale przez cały czas dzwo- 
nienia czyścowe przechodził męki, a i 
potóm nie mógł usnąć, aż dopiero nad 
ranem. 


/ Pan Jan wyskoczył z łóżka rów- (Ciąg dalszy nastąpi.) 


_ pensję o połowę do czasu wyszukania 


miejsca, — na tych samych warunkach 
chciano zostawić ks. Krzemieńskiego — 
lecz ten uważał za stosowniejsze podzię- 
kować zupełnie i udać się do was i dziś 


- nie mogąc otrzymać paszportu wraz z ka- 
= nonikiem nie wiedzą jak mają sobie po- 


-_stąpić. 
E „Byte mnie się jak -stoi dziś ducho- 
_ wieństwo. 


Należałoby wnosić, że świeży bicz, co 
dotknął duchowieństwo francuzkie otwo- 
rzy oczy tym handlarzom, co ze świą- 
tyń moralności porobili targowiska, że 
czas zrozumienia przyszedł, iż są stróża- 
mi praw ludu, przyjaciołmi ubóstwa — 
współczującemi cierpieniu, nie zaś stron- 
nikami partji, wycieraczami przedpoko- 
jów możnych, policją i szpiegami rządu. 

iestety - pozostali czem byli, zrozumieć 
nie chcą, iż kto chwycił się. pługa wi- 
nien nim orać, oddać duszę swą za swe 
owce; wyleźli z kryjówek, otrzęśli bło- 
to, któróm ich obrzócono, — wrócili do 


= swego rzemiosła, ich warsztaty otwarte, 
"ich handel .na powrót zakwitnął. 


— Patrie donosi, że w ministerjum 
wojny żywo się zajmują kwestją twierdz 
i fortów, których system trzeba 
będzie z gruntu przerobić. Mia- 
sto Longwy nabyło teraz wielkićj wa 
Żności, bo jest położone o 5 kilometrów 
od granicy belgijskićj, a 8 kilometrów od 
granicy pruskićj, przechodzącćj po nad 
rzeką Chiers. Mają być zatćm daléj pro- 
waądzone roboty wewnętrzne rozpoczęte 
w 1836 roku tak, aby można było dwa 
razy większą załogę niż teraz pomieścić, 
a nadto na wzgórzu St. Martin będzie 
zbudowany fort, który będzie bronił przy- 
stępu do miasta. Twierdze Toul i Ver- 
dun również będą przerobione i silnemi 
robotami fortyfikacyjnemi wzmocnione zo- 
staną. 3 
Dziennik włoski Riforma podaje stę 
pując siłę korpusu, którym Garibaldi 
dowodził we Francji: pierwsza brygada 
tj 4,01 ludzi, druga (Delpech) 
„088, trzecia (Menotti) 5,560, czwarta 


__(Riccioti) 1,157, artylerja 571, jazda 520, 


korpus odosobniony 1,585, bronie spe- 


 ejalne, służba lekarska it. p. 1,958. — 


ała zatem armja liczyła 18,211 ludzi. 


— [Na posiedżeniu zgromadze- 
nia narodowego] z dnia 19 lipca — 
deputowany Jan Brunet podniósł dość 
drażliwą i ciekawą kwestję co do człon- 
ków zgroinadzenia książąt d Aumale i 
Joinville, którzy 'są reprezentantami kra- 
ju, a przecież na posiedzeniach izby nie 

ywają i żadnego w pracach jéj udziału 
nie biorą. Oto jego wniosek : 

Mam honor złożyćśna biurze zgroma- 
dzenia narodowego propozycję, dla któ- 
réj żądam nagłości. Wnio ten ma na 
celu umożliwić uprawomocnionym depu- 
towanym zasiadanie w izbie w pewnym 
danym terminie (wesołość). Tytuł repre- 


- zentanta narodu mieści w sobie zarazem 


wielki zaszczyt i wielkie obowiązki. De- 
weny, którego wybór został zatwier- 

ony, powinien dołożyć: wszełkich usi- 
łowań — aby zasiadać w zgromadzeniu 
(śmiech). Powinien się pospieszyć z przy- 
jęciem usług, jakie kraj od nas oczeku- 
je. Byłoby- niestosownością czynić wy- 
jątki od tćj ogólnćj reguły (przerywania) 
względem pewnych osobistości, które za- 
trzymując mandat poselski pozostawały- 
by zupełnie na zewnątrz zgromadzenia. 
Nasz regulamin milczy w tej materji. — 
Trzeba „zaradzić temu brakowi dodat- 
kiem artykułu, stanowiącego granicę; po- 
za którą deputowany będzie zmuszony 
albo pełnić swe ia t albo się ab 
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Wawrzyńca bar. Engestróma. 


(Ciag dalszy.) 


Gustaw Waza mieczem reformacji 
niwelując klasztory, zagarnął bogactwa 
tutejsze. Odtąd opuszczone i zaniedbane 
runęły zwolna zabudowania klasztorne w 
ruinę się rozsypując — pozostał tylko 
PoS terony i zubożały kościół z wiel 

ióm poszanowaniem dzisiaj przechowy- 
wany, a freski jego wewnętrzne i groby 
historyczne -są klejnotem - O strogo c- 
kiego kraju. Budowa kościoła zdaje 
się być w trzynastym wieku przeistoczo- 
na, nosi bowiem wyraźne piętno epoki 
przejściowej gotyku. Trzy nawy wewnę- 
trzne są dosyć nizkie; miejsca, gdzie da- 
wnićj były boczne ołtarze, dzisiaj ubrane 
są grobowcami i pamiątkami historycz- 
nemi. 

Wedle podania spoczywają tutaj po- 
pioły króla Inge i dwóch Łoj jego H e- 

eny i Ingegardy — obok nich leżą 

Magnus Nilson król duński, Rag- 
wald Knaphófde, książę Suno Sik 
i jakiś Swiatopełk. Grobowce te ozna- 
czone są płytą kamienną, na którćj le 
dwo jeszcze rozpoznać można wyrzeżbio- 
ną koronę królewską. ; 

Grobowce więcćj znane 1 pewne wska- 
zują nam cały orszak świetnych imion, 
przechodzimy koło grobu króla Walde- 
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mara Birgersona, zaraz obok gro-! 


bowiee Anny Lejonhufvud (Lówen- 
haupt), teściowćj króla Jana III, a dalej 
mogiły rodzin Mörner, Koskul, Du- 
glas i wielu innych. Na uboczu spoczy- 
wa matka żony Gustawa I, świątobliwa 
Ebba Lejenhufvud, która wierna 
pk m ojców wierze, po zaprowadzeniu 
re ormacji nie widziała już zięcia, nie 
chciała opuścić zagrożonych ołtarzy i za- 


t 


posła, zarówno nieodpowiedniéj jego wła- | liczności'i szczegóły dotyczące jego współ- 


snćj godności jak i z; 
proponowałbym więc 
minu dodatkowy przepis tak wyrażony : 


ma 


nia. Za-|udziału w. spisku, rozpoczął swoje zezna- 
odać do regula-|nie w te słowa: 


Ja się poznałem z Nieczajewem przez 


„Każdy reprezentant, którego wybór |słuchacza akademji rolniczej Dołgowa. 
jest zatwierdzony, jest obowiązany jak| Było to w drugićj połowie miesiąca wrze- 
najprędzćj zasiadać i wykonywać przepi- |śnia 1869 roku. Dołgow przyjechał do 
sane obowiązki. Jeżeliby nie zasiadał w |mnie i zakomunikował, że jakiś jego do- 


15 dniach po swóm zatwierdzeniu, uwa- 
żany będzie za dymisjowanego i zarządzi 
się jego zastępstwo. 

Artykuł przechodni (wykrzykniki). 

Reprezentanci już zatwierdzeni — będą 
mieli udzielony sobie termin 15 - dniowy 
po uchwaleniu niniejszego | dst aby 
przybyć i zasiąść w zgromadzeniu.“ 

Nalegam na nagłość tego wniosku i 
spodziewam się, że będzie zrozumiany od 
izby. Trzeba raz położyć koniec wyjąt- 
kowemu położeniu, w któróm się znaj- 
duje dwóch naszych kolegów , książęta 
Orleańscy (poruszenie). Już jest 160 dni 
jak książę. Joinville i Aumale wybrani 
zostali na deputowanych. Będzie już z 50 
dni jak zgromadzenie uprawomocniło o- 
bie te elekcje, jak usunęło wszystkie a 
wszystkie przeszkody, wszystkie zarzuty, 
aby ich powołać tutaj do wypełnienia o- 
bowiązków jako obywateli i przedstawi- 
cieli kraju. Dla czegóż więe ich tutaj nie 
ma (przerywania). 

Wrażenie powyższćj pszemowy, było 
znaczne. Wniosek Jana Bruneta nie dą- 
żył do niezego innego, jak tylko do wy- 
kreślenia z listy członków izby obu ksią- 
żąt Orleańskich. Że się to nie podobało 
większości monarchicznćj, to także natu- 
ralne. Tłumaczenie przyjaciół książąt — 
że oni nie mogą zasiadać w zgromadze- 
niu bo dali na to- słowo, dowodzi tego 
tylko, że książęta sami powinni uczuć 
niestosowność swego położenia i aby nie 
zabierać na próżno innym miejsca, po- 
dać się do dymisji. Nie wiemy dotych- 
czas jak ta sprawa ostatecznie się skoń- 
czy, gdyż nagłość tego wniosku izba od- 
rzuciła, sam zaś wniosek odesłała do ko- 
misji parlamentarnej inicjatywy, czyli jak 
się z tem odezwało kilka głosów: na 
pogrzeb. 

— [Juljusz Simon wyjechał] do 
Brest, Lorient i wszystkich morskich por- 
tów gdzie są uwięzione osoby z ostatnie- 
go pówstania. Ma on tam przejrzćć ich 
papiery i kazać wypuścić te, przeciwko 
którym zarzuty okazałyby się mało u- 
gruntowane, albo tóż małoważne. Zmniej- 
szy się tym sposobem straszny natłok, 
zagrażający ubezwładnieniem sprawiedli- 
wości, lub tóż mogący zmusić rząd do 
systemu ogólnych kar i doraźnych zsy- 
łek, których sama myśl jest nie może- 
bną do przypuszczenia. Już i tak z 30,000 
pierwotnie aresztowanych pozostaje obe- 
cnie 13,000 więźniów, cyfra i tak dosyć 
ambarasująca. 

— [Marszałek Bazaine| nie znaj- 
duje się jak widać w zbyt świetnóm fi- 
nansowóm położeniu, gdyż wbrew temu, 
co o jego bogactwach zawsze mówiono, 
udawał się temi dniami do p. Thiersa 
z prośbą ʻo udzielenie mu choć poż 
jego dawniejszego żołdu. Pan naczęlni 


władzy wykonawczćj miał podobno na~“ 


tychmiast zadosyć uczynić jego żądaniu. 

— [Faktem jest pewnym], że po- 
między p. Thiersem, Grambettą a jenera- 
łem Faidherbe, który służył za pośredni- 
ka pomiędzy dwoma pierwszymi, nastą- 
piła, jeżeli nie przyjaźń, to przynajmnićj 
najzupełniejsza zgoda. 


Etossja. 


Wielki proces polityczny Nie- 
czajewa w Petersburgu. 
(Ciag dalszy.) 


snęła przy nich w spokoju. 

Zewnętrzny widok tego kanału, co na 
wysokićj górze nad całą okolieą króluje, 
ma coś uroczystego i napiętnowany. jest 
charakterem malowniczćj poezji, która do 
duszy przemawia. Okolica szerokim wi- 
dnokręgiem roztacza się z góry w obra- 
zie. dali widno na linji kanału dy- 
miące kominy naszćj „Wadsteny* EWKA 
szące się zwolna po wielkich wsehodach 
do czoła góry, na którćj w dalszą po- 
płyniem drogę, z historycznéj wróciwszy 
pielgrzymki. 

W Hedda u ostatniej szluzy stajemy 
znów na pokładzie. Po półgodzinnćj jeż- 
dzie mijamy śliczny obraz w wybrzeżu. 
Na pięknie zarysowanćm wzgórzu wznosi 
się zgrabny kościół, a nieco opodal na 
wyspie pomiędzy Mutala-Elfem a linją 
kanału bogaty zamek, prześliczne Liung, 
zbudowany przez hrabiego Axla F'ersena, 
który zostawił tu kosztowne zbiory i bo- 
gatą bibljotekę. Niedawno jeszcze obszer- 
ny ten majątek był rezydencją nadzwy- 
se bogatćj rodziny hrabiów Giillen- 
stolpe; dziś Liung i wiele innych po kraju 
rozrzuconych włości strwonione, a z upad 
kiem rodziny śliczna ta rezydencja prze- 
szła w obce ręce jakiegoś meklemburskie- 
go kulturtregera. A 

Zaraz zatym ładnym obrazkiem zmie- 
niają się dekoracje. Tafla jeziora Norrby 
świeci w pobliżu kanału, który nad tą 
niziną wysokim wałem jest wywyższony, 
wijące się ponad łąkami i ogrodami. Cała 
okolica staje się pięknym parkiem, na 
prawo i lewo porozwieszane rzeczywiste 
ogrody mnóstwem owocu i kwiatu stroją 
brzegi kanału. 

Skoro miniemy jezioro Norrby, wypły- 
wa znowu z wód jego niebieska rzeczka 
Mutala i w nizinie towarzyszy nam pro- 
stopadle aż do Husbyfial, ładnie po- 
łożonćj osady nad jasnym brzegiem B o- 
renu (Buren). 

Jezioro Boren, to już wysoka tafla na 
245 stóp ponad poziomem pierwotnym 
pod Mem wzniesiona. Na taką wysokość 
wstąpiliśmy zwolna po wielkich szluzach 
Ostrogothskiego kanału. Jakież tu jasne, 
przeźrocze wody! czystością rzeczywiste- 


bry znajomy chce ze mną pomówić. Na- 
tychmiast więc poszedłem do ogrodu a- 
kademiekiego i tam ujrzałem Nieczajewa 
po raz pierwszy. Na moje zapytanie je- 
dnak, nie powiedział swego prawdziwego 
nazwiska, a nazwał siebie Janem Piotro- 
wiczem. Pod tém nazwiskiem znałem go 
do czasu, kiedy mnie aresztowano. Przy 
pierwszćj znajomości Nieczajew zaczął 
rozpytywać o moich dawnych znajomych 
i wymienił kilka osób albo aresztowa- 
nych lub tóż znanych ze swego udziału 
w jakichskolwiek agitacjach. Ponieważ 
do tego czasu ja nie należałem do ża- 
dnego tajnego towarzystwa, więc, odpo- 
wiedziałem, że wzmiankowanych przez 
niego osób wcale nie znam. 

Potóm począł rozpytywać o moich za- 
jęciach, znajomościach, o dawnych kole- 
gach, a ja mu na to odpowiedziałem, że 
gotuję się do egzaminu, bo istotnie koń- 
czyłem kurs w akademii rolniczćj i do o- 
statecznego egzaminu pozostawało mi tyl- 
ko dwa miesiące czasu. Wówczas Nie- 
czajew zrobił uwagę, że dzisiaj czasy nie 
są takie, aby można było myśleć tylko 
o książkach, należy spojrzeć na życie i 
zbadać te przyczyny, które nie pozwa- 
lają nam oddać się całkowicie pracy. — 
O ile ja pojmowałem życie, starałem się 
mu wyjaśnić; lecz on oświadczył, że moje 
zapatrywania są fałszywe i t. d. Potóm, 
żeby mię przekonać o fałszywości moich 
zapatrywań na życie, zaczął opowiadać, 
że za granica istnieje stowarzyszenie zwa 
ne międzynarodowóm (/nternational), któ- 
re pragnie zespolić interesa wyrobników 
wszystkich krajów i narodowosci, nie do- 
puszczać do cząstkowych izolowanych 
wybuchów rewolucyjnych, lecz działać 
wspólnemi siłami, aby dobić się nareszcie 
tych lub owych rezultatów ; że Interna- 
tional ma na celu wcześnićj lub później 
znieść widoczny w każdóm państwie roz- 
dział społeczeństwa na dwie;grupy: na 
mniejszość , mającą pretensję do cywili- 
zacji, która eksploatuje większość naro- 
du, trzymające ją w ciemnocie i dając do 
życia tyle, ile potrzeba na to, aby z gło- 
du nie umrzeć. 

Potóm mówił mi, że w stowarzyszeniu 
międzynarodowćm bardzo wielu członków, 
pomiędzy nimi jest wielu Rossjan, którzy 
oddawna badają położenie ojczyzny i przy- 
szli nareszcie do tego przekonania, że u 
nas chociaż dotychczas nie ma zbyt licz- 
nego proletarjatu, ale, w istocie, jeżeli 
porównamy położenie klasy wyrobniczćj 
na zachodzie z położeniem naszych wło- 
ścian, nie podług tego, co oni posiadają, 
ale co zarabiają i ile płacą podatków, to 


się przekonamy, że położenie naszego| 


proletarjatu nie jest lepsze jak w zacho- 
dnićj Europie. Z tego "on wyprowadził 
taki wniosek, że w chwili obecnćj naród 
nasz coraz bardzićj ubożeje, a zatćm 
chwila jest niedaleką, w której on po- 
wstanie; przedewszystkićm zwracał moją 
uwagę na pograniczne prowincje Rossji, 
gdzie było kilka lat nieurodzajnych, w 
skutek czego lud doprowadzony do roz- 
paczy, a ludziom dobrćj woli wypadało 
nieraz wstrzymywać jego zapędy; w tych 
prowincjach, jak mi powiadał, już się u- 
wijają agitatorowie z proklamacjami. Po- 
nieważ powstanie ludowe może z czasem 
przybrać charakter buntu puhaczowskie- 
go (Puhaczow znany przywódzca powsta- 
nia ludowego za Katarzyny H), więc na- 
leżałoby nam popracować nad tém, aby 
zmniejszyć jego rozmiary i nie dozwolić 
na podobne objawy siły brutalnej gmi- 


go kryształu czarują. To jest jedno z naj- 
wdzięczniejszych jezior w tym kraju, u 
brane i strojne najrozmaitszą zielęnią, a 
z taką wodą, ojakićj trudno mieć nawet 
wyobrażenie! zdaje się ona być czystym 
i przeźroczym etherem, jaśniejsza niemal 
R. tyle słynnéj wody niedalekiego Wet- 
ternu. 

Po prawćj stronie podniesionego brze- 
gu wysoka strzała kościelna Krigsberg, 
otoczona wiankiem dwudziestu osad i dwo- 
rów w amfiteatrze tu rozłożonych, a na 
przeciwnćj stronie jeziora źwierciedli się 
w wód przeźroczystym krysztale, w prze- 


prtenśm widzeniu wspaniały zamek Ul-|] 


osa, którego włości w trzynastóm stu- 
leciu już do najzamożniejszych osób na- 
leżały. 

Była to ongi siedziba radcy państwa i 
najwyższego sędziego ziem Ostrogothskich, 
Magnusa Minneskóld, króry od 
żony swojćj Ingridy Ulfva zamek i 
włości Ulfosa nazwał. Po śmierci ojca 
odziedziczył majątek syn pierworodny, 
Bengt Mengdson Minneskóld, 
który liczną pozostawił rodzinę. Jedna 
z córek Mengdsona, Ingeborga, zaślubio- 
ną była z Birgerem Pehrson w Uplandji, 
rzeczywistym założycielem Skokloster. 
Jest to matka świętój Brygidy, matka ca- 
łego rodu Brahe. Późnićj przez długie 
lata Ulfosa była dziedzictwem rodziny 
Sturów i Giillenstiernów, a po wielu prze- 
mianach w ostatnim czasie nabył ten hi 
storyczny majątek baron Stierneld 
(Szerneld), ostatni w Szwecji, rzeczywi- 
sty potomek panującej rodziny Wazów, 
bo w prostćj linji idący od księcia Gu- 
stawa, syna nieszczęśliwego Eryka XIV 
i poetycznćj jego Kariny. 

Ostatni ten „potomek Wazów baron 
Stierneld, długim żywotem pracy wysłu- 
giwał się zaszczytnie ojczyznie swojćj w 
ciężkim żywocie dyplomatycznym i prze- 
chodząc wszystkie stopnie urzędowania 
stanął u steru jako minister spraw zagra- 
nicznych, w opróżnione przez teścia swo- 
jego miejsce przechodząc. 

(Ciag dalszy nastapi.) 


— A m 


nu, jakie miały miejsce za czasów Pu- 
haczowa i Steńki Razina (za panowania 
Aleksego Michajłowicza). 

Gdy się z nim zacząłem sprzeczać, 
że powstania do niczego nie prowadzą, 
a rezultatem ich bywa zwykle zniszcze- 
nie, to mi na to odpowiedział, że dzisiaj 
można oczekiwać wcale innych rezulta- 
tów, bo oprócz tćj siły brutalnćj gminu 
jest jeszcze inna potęga, która potrafi ją 
użyć i skierować na inną drogę, aby u- 
skutecznić niektóre zamiary i dążności 
postępowszćj części naszego społeczeń- 
stwa. Gdy mu wyraziłem zwątpienie, czy 
istotnie sytuacja jest tego rodzaju, że mo- 
żna będzie poruszyć masy i kierować tém 
poruszeniem, na dowód tego powie- 
dział, że ci ludzie nietylko znają do- 
kładnie stan rzeczy w Rossji, ale i wiele 
pracowali nad tóm, aby | pęd AI 
malkontentów; wskazywał na powstrzy- 
manie gwałtownych objawów niezadowol- 
nienia w Petersburgu i innych uniwersy- 
teckich miastach Rossji, podczas rozru- 
chów akademickich na wiosnę r. 1869. 

Potem powiadał mi, że już kilka: osób 
przybyło do Moskwy, aby zająć się or- 
ganizacją; do Moskwy dla tego przede- 
wszystkiem, że dawna stolica Rossji ma 
charakter konserwatywny, tak n. p., gdy 
w roku 1869 we wszystkich zakładach 
naukowych były rozruchy, tylko aka 
demja rolnicza zachowywała się spokoj- 
nie. Wskazałem mu*na nierównie wię- 
ksze prawa i prerogaty, z jakich korzy- 
sta akademja i te to właśnie były przy- 
czyną spokojnego jéj zachowania się, a 
niekonserwatywne usposobienie mieszkań- 
ców Moskwy; dó rozruchów nie było naj- 
mniejszego powodu. o TOTE 

Gdy jednak organizacja już się krze- 
wić zaczęła ciągnął daléj to powstanie lu- 
du prędzćj lub póżnićj może nastą ić — 
bo i tak już go wstrzymywano od tego, 
więc w dniu 19 lutego 1870 roku naród 
niezawoduie powstanie; gdy jednak tłu- 
maczyłem mu, że to trochę zawcześnie, 
to przynajmnićj odrzekł na to od dnia 
tego będziemy działać energicznićj. Gdy 
by w dniu oznaczonym nie wybuchło 
o to straty ztąd Żadnej nie bę- 

zie. 

Mówiłem z nim i sprzeczałem się, że 
są inne sposoby, któremi możemy po- 
módz cierpieniom narodu n. p. szkoły 
partiele“ i asocjacje; lecz on się z tego 
śmiał i powiedział, że wszystkie te środ 
ki są nie „legalne,“ że nawet najszczer- 
sze twoje chęci niesienia pomocy naro- 
dowi przez nabytą ko na nie się nie 
zdadzą, bo niech się tylko rząd dowie 
o twoich czynnościach, zaraz będą cię 
prześladować jako „przestępcę politycz- 
nego.* — Z tego de ługo jeszcze 
z nim się sprzeczałem, ale nareszcie mu- 
siałem przyznać, że ma słuszność. 

(Ciag dalszy nastapi.) 


Szkoła sztuk pięknych 


wy EErazowie. 
(Wystawa prac uczniów w roku 1871.) 


L 
(Ciąg dalszy.) 

Sprostowanie. — W wykazie uczniów 
z pierwsżćj epoki należy sprostować, że pano- 
wie W. Eliasz i Niedźwiedzki byli uczniami, 
a nie profesorami. 

Z drugićj epoki wydała szkoła uczniów 
celniejszych: Gąsiorowski, Rogowski, Na- 
gajski, Balicki, Kurowski, Łącki, Zieliń- 
ski, Rogoziński, Ples, Ludull, Łepkowski, 
Szynalewski, W. Łuszczkiewicz, Hnr. Sta- 
tler, Mirecki, Dębowski, Cęgler, Szubert, 
Janikowski, Kiciński. 

Bywało też uczniów niemało, a wycie- 
czka artystyczna wspólna z starszymi u- 
czniami, przedsięwzięta przez kierownika, 
świadczy o jego staraniach. 

Katastrofa 1851 roku, ów pożar Kra- 
kowa — spowodował ruinę nagromadzo- 
nych wzorów, głównie odlewów z anty- 
ków, z których resztki byłyby nazbyt 
szczupłe, gdyby przesłane dary z Wie- 
dnia nie były nieco wypełniły braków. 
Z spalonego budynku technicznego szko- 
ła nasza została przeniesioną h domu 
własnego prof. Statlera naprzeciw kliniki, 
gdzie spotykamy się z nową generacją u- 
czniów , których znów w r. 1853 widzi- 
my w prowizorycznie urządzonćj szkole 
w gmachu zwanym bursą muzyczną, Tu 
już pod kierunkiem pana Łuszezkiewicza, 
jako zastępcy, a dh 
arstwa — inny tóż duch i odmienny tryb 
odbił się w pracach uczniów. 

Tu szkołę tę ubogą, skazaną na życie 
komorne, odwiedził namiestnik hr. Gto- 
łuchowski, powodowany chęcią podźwi- 
gnienia jéj. Epoka ta więcćj już znajoma 
współczesnym, odznacza się większą swo- 
bodą, — w traktowaniu studjów prze- 
wagą maniery francuzkićj, również i po- 
mnożeniem prelekcji, co do obecnćj chwili 
w rozkładzie przedmiotów widzimy, 

Z tój epoki trzecićj są uczniami szko 
ły krakowskićj: Łęczyński, Sinmajer, 
Szpor, Kirosodowiez, Bryniarski, Stocki, 
Grabowski, Jabłoński, Ekielski, Gadom 
ski, Wyspijański, Gryglewski, Matejko, 
Grottger, Filipi, Eliasz, Kotsis, Cynk, 
Brydak, Miller; następnie Pilecki, Pikard, 
Macke, Lipiński, Gramatyka, Bogacki, 
Jaskulski, Kurzawa, Trębecki, Barącz. 

Wreszcie doczekaliśmy się nieco stal- 
szego przytuliska, zawdzięczając uwzglę- 
dnienie potrzeby przez rząd staraniom 
ówczesnego delegata p. Posingera, podję- 
tym na przedstawienie dyrekcji techniki. 

Lokal ma warunki dosyć odpowiednie, 
ale wewnętrzna duchowa strona, nie uchy- 
biając dotychczasowym kierownikom szko- 
ły, których zasługi wielce cenimy , nie 
jest zadowalniającą. Ciągle nam to po- 
wtarzają miejscowi i przejezdni z innych 
ziem polskich: brakuje szkole czegoś, co 
mieć możecie i powinniście. 

Już p. Statler, jak to powyżćj przyto- 
tey sm żalił się na brak dyrekcji nie 
we względzie administracyjnym, lecz co 
do duchowego kierunku. Nie posądzamy 


ecnie profesora ma- |. 


dzisiejszych kierowników, ażeby w nale- 
żytóm rozumieniu rzeczy byli w możno- 
ści wystarczenia wszystkiemu, czego in- 
stytucja wymaga. Im więcćj atoli szkoła 
nasza zasługuje na publiczną uwagę i 
szacunek, tém tóż niezbęduićj daje się 
czuć potrzeba wyłącznego dy- 
rektora. 

Jest to wielki brak, który daje się 
czuć i w pracach uczniów, świadczących 
o pewnych sprzecznościach w instrukcji. 
Brakowi zaś temu możnaby zaradzić bez 
przymnożenia kosztów publicznego skarbu. 

dyby które miasto w Niemczech, a 
nawet w Rossji posiadało taką znakomi- 
tość, jaką jest Matejko, niezawodnie 
mianoby sobie za pierwszy obowiązek 
zaprosić go legalnie do podjęcia ob o- 
wiązkuhonorowój dyrekcji szko- 
ły. Mamy zaś przeświadczenie o obywa- 
telskich enotach p. Matejki, żć nie uchyliłby 
się od tego obowiązku, znajdując w jego 
pełnieniu jedno z zadań swojego życia. Nie 
uchyliłby się od poświęcenia czasu i pra- 
cy dla dobra przyszłych malarzy i sławy 
di: sztuki. Nieraz' mieliśmy sposo 
bność słyszeć o szczególnym darze nau- 
czycielskim p. Matejki i nie dziw: 
kto tak wysoko stanął i tyle ma znajo- 
mości rzeczy, ileżby mógł udzielić, ile 
nauczyć, obudzając zapał i wiarę w u- 
czniach, zachętą, pomocą i nauką swoją. 
Byłaby to dla szkoły krakowskićj nowa 
epoka; stanęłaby potężnie, jako orygi- 
nalna polska szkoła malarska, a nieza- 
wodnie byłaby i przepełniona przybysza- 
mi z rożnych krajów, ściągniętymi sławą 
mistrza dyrektora. Wydostałaby się szko- 
ła z dotychczasowćj ciasnoty 1 usuniętą- 
by została dysharmonja rozmaitych pre- 
tensji, źle oddziaływająca na uczniów i 
na znaczenie szkoły. 

Pod honorową dyrekcją p. Ma- 
tejki możnaby zamarzyć o rzetelnój or- 
ganizacji aji sztuk pięknych, gdyż 
i pomoe materjalna niezawodnie by się 
wówczas znalazła. 

Podnosimy tę myśl, bo wiadomo, że 
tylko pod wezwaniem i kierunkiem wiel- 
kich- mistrzów powstają i dźwigają się 
wielkie szkoły; wiadomo tóż, że własną 
szkołę założyć, jak to ma miejsce za 
granicą, u nas jest zbyt trudno. Wiemy, 
że malarze uczniowie z zagranicy , Pola- 
cy i obcy wzywają p. Matejkę do o- 
twarcia szkoły, obiecując liczne zjecha- 


nie ich na naukę do Krakowa, gdzie jest 


atmosfera wielee dla sztuki sprzyjająca. 
Lecz czyż mogłaby Gtuiej póz szkoła 
doznać lepszego losu, jak jeżeliby 
dyrekcją jéj. powierzono p. M a- 
tejce. AYIA to była korzyść 
dla szkoły, dla sztuki polskićj 
w ogóle i dla miasta. Jest to zre- 
sztą naturalnóm zadaniem mistrzów, Zo- 
stać i nauczycielami. Kraj powinien 

ułatwić to zadanie p. Matejce. 
Nie wątpimy, że myśl nasza nie prze- 
‘brzmi bez skutku, bo inaczćj moglibyśmy 
się doczekać, że nas inni uprzedzą, że 
np. czeska „umielecka beseda* w Pradze, 
zaprosi p. Matejkę do objęcia jćj dyrekcji. 
(Ciąg dalszy nastąpi.) %%— 


Sprawy miejskie i powiatowe. 


Kraków 25 lipca. 


Posiedzenie rady miejskićj krakowskićj 
z dnia 24 lipca. 
(Spór między radą szkolną krajową a repre- 
zentacją miejską 0 kompetencję có do mianowa- 
nia nauczycieli zzkół początkowych — sprawo- 
zdanie komisji do ożnaczenii miejsc pamiątko- 
wych — łazienki na Wiśle — subwencja na te- 
atr polski w Poznaniu — nabycie gruntów pry- 
watnych na utworzenie nowćj ulicy na Piasku— 
mianowanie adjunkta kasy miejskiej]. 

Początek posiedzenia o godzinie !/ do 
6 w wieczór; przewodniczy dr. Diet! 
prezydent miasta, Po zawiadomieniu rady 


o podaniach do reprezentacji miejskićj 
nadeszłych, wdażężał: ake P- Ż a 
łowski pismo rady szkolnéj krajowéj do 
prezydenta miasta w sprawie kompeten- 
cji mianowania nauczycieli przy szkołach 
początkowych miejskich. ~ 

Reskrypt ten jest odpowiedzią na pi- 
smo prezydenta do rady szkolnćj krajo- 
wćj, w któróm tenże zastrzegł gminie kra- 
kowskićj prawo mianowania nauczycieli 
szkół ludowych, z powodu zakwestjono- 
wania tegoż prawa w r. z. przez radę 
szkolną kr. przy nominącji nauczycieli 
szkół początkowych św. Florjana i Szcze- 
pana, 

Rada szkólna opierając się w powyż- 
szym reskrypcie na swoim statucie orga- 
nizacyjnym i ustawie szkolnćj z r, 1869 
jest zdania, że gminie służy wprawdzię 
prawo esy ht ję i „mianowanie“ na- 
uczycieli, jednak do władzy szkolnej na- 
leży prowadzenie. mianananyoh.na po- 
sady jako publicznych urzędników i udzie- 
lenie upoważnienia do pełnienia: obowiąz 
ków nauczycielskich. 

Z tego wypływa zdaniem rady szkol- 
néj, że badanie kwalifikacji, wydawanie 
dekretów nominacyjnych nauczycielom jak 
również odbieranie od nich przysięgi do 
nićj należy. 

Pismo to na wniosek r. m, dr. Duna- 
jewskiego odesłano do sekcji szkolnćj, 

tóra ma sprawę tę zbadać wspólnie z sek- 
cją prawniczą, gdyż chodzi tu 6 interpre- 
tację ustaw. 

Komisja ustanowiona z członków rady 
i towarzystwa naukowego celem wyszu- 
kania i zaznaczenia napisami miejsc hi- 
storycznego znaczenia miasta Krakowa, 
złożyła sprawozdanie z swéj: czynności 
i przedstawiła wnioski do umieszczenia 
napisów na niektórych domach prywa- 
tnych i gmachach publicznych. 

Sprawa ta odesłaną została do sekcji 
ekonomicznćj dla zdania sprawy radzie 
nad nią na posiedzeniu pełnóm. 

'$Przed przystąpieniem do obrad nad przed- 
miotami na porządku dziennym zamie- 
szczonymi zawiadomił referendarz W y- 
robisz radę o ustaniu w Krakowie za- 
razy na bydło i odwołaniu w skutek te- 
go przepisów utrudniających wprowadza- 
nie bydła i mięsa do iram Daléj o- 


jacy niewatpliwie maja prawo do Żadania jak 


zosjmit tenże, że ustanowiono dozorcę na 
Wiśle dla ratowania tonącyc , dozorca 
ten ocalił jnż 5 osób od utorienia. 

R. m. dr. Szónborn: P referent za- 
wiadomił nas, że 5 osobom . uratowano 
życie, ja jednak żądam teps= -wyjaśnie- 
nia, ile osób utonęło w skutę=czaniedba- 
nego dozoru. u. sb- 

rzewodniczący oznajmił „Jabo: 5Opadki 
utonienia zaszły tylko na pre ym brzegu 
Wisły, dokąd jurysdykcja magistratu nie 
sięga pomimo tego jednak i tam niesioną 
bywa pomoc ze strony magistratu. 

. m. dr. Szónborn: Juryzdykcji do 
ratowania nie trzeba, tylko łodzi i ludzi. 

Prezydent: Wszakże powiedziałem, 
że i tam ratujemy. 

R. m. Rzewuski: Nie dość jest za- 
prowadzić dozór, lecz trzeba, żeby się 
nie kąpano w miejscach zakazanych. Na- 
leży więc karać tych, którzy lekkomyśl- 
nie narażają się na niebezpieczeństwo u- 
tonienia. 

Długą dyskusję wywołała kwestja bu- 
dowy łazienek na Wiśle, podniesiona przez 
r. m. Chrzanowskiego. Zapytywał 
on bowiem budownictwo miejskie, jak 
prędko będą' wystawione łazienki na Wi- 
śle, na które rada w lutym, kwotę 5,000 
złr. wyznaczyła. ' 

Sprawę tę wyjaśnił referendarz Uszew- 
ski jako referent sekcji ękonomicznćj, 
którćj ten przedmiot został przydzielonym. 

(Dokończenie nastapi.) 


Od jednego z radców miejskich odbieramy 
następujace pismo : 
Gila uwag 
nad sprawozdaniem komisji do uporząd- 
kowania m. Krakowa ustanowionej. 

Na najbliższóm posiedzeniu rady miejskićj 
sprawozdanie komisji do uporzadkowania miasta 
naszego (drukiem ogłoszone) ma przyjść pod 
obrady i głosowanie. : 

Ważność przedmiotu tak żywo miasto ob- 
chodzacego i w skutki tak brzemiennego za- 
sługuje na wszechstronny i nieparcjalny rozbiór 
projektów w sprawozdaniu zawartych, a ogło: 
szenie go drukiem i podanie do publicznój wia- 
domości przed dyskusja ma oczywiście 
na celu wywołanie krytyki i uwag nad takowóm. 

Oddajemy téż sprawiedliwość komisji, że 
w przedstawieniu potrzeb miasta trzymała się 
zasady naturalnćj i loicznój, że. przedewszyst- 
kiém wypada zaspokoić potrzeby niezbędne i 
konieczne, zanim się przystąpi do mnićj konie- 
cznych i zbytkownych. W tym tóż porzadku, 
którego i my w uwagach niniejszych trzymać 
się będziemy, przedmioty dotyczące potręeh 
miasta przedstawiła. 

Jakkolwiek zaspokojenie wszystkich tych po- 
trzeb i zaprowadzenie jednocześnie pro- 
jęktowanych zakładów pożądana byłoby rzecza, 
to przecież — zważywszy na trudności wykona- 
nia całego dzieła wymagajacego kilkoletnićj 
pracy— wypadałoby, trzymając się naturalnego 
toku, wziać sie przedewszystkićm do zaspoko- 
jenia najgwałtowniejszych i niezbędnych potrzeb 
miasta, pozostawiając resztę czasowi, — boś i 
Kraków nie od razu zbudowano! 
km -—do- rozbioru - przedstawionych 
w projekcie potrzeb, zgadzamy się najzupełnićj 
na pierwszą konieczną tj. kanalizację całego 
miasta, majaca na celu oczyszczenie miasta pod 
tym wzgledem tak zaniedbanego. 

" Praca ta herkulegowa — podobna do stajni 
Augjasza — wedle obliczenia wymagać będzie 
funduszu do 264,000 zła.; lecz komisja spu- 
ściła z oka nader ważną i zwłoki niecierpiaca 
robotę w związku z kanalizacją będącą, a ta 
jest uregulowanie koryta Staré) Wisły, bẹdgebj 
dotąd jak dawnićj bagniskiem tylko i kałuża 
wśród najliczniejszćj w tych stronach ludności, 
niejako „pendant Pełtwi we Lwowie“, a wła: 
ściwie dalszym ciągiem mefitycznych wyziewów 
wydobywających się z rzezalni miejskićj i za- 
rażajacych powietrze. 


Dziwić się zaiste trzeba, że rada miasta po- 


wela tak niefortunna myśl uregulowania ko- 
ryta Starćj Wisły w sposób tak niestosowny i. 
celowi nieodpowiądający, i wyłożyła już na to 
znaczny kapitał bez żadnego, pożytku. 

Wykonanie tój roboty niewielka przynosi 
sławę ILiessepsowi naszemu, który zamiast ure- 
gulowania Starćj Wisły „kanał suezki* na Stra- 
domiu przekopał, a uskutecznił to w taki spo- 
sób, że istotnie koryto dla świń. (eueg 
z nięgo zrobił. 

Cała ta przestrzeń od Nowój Wisły do rze- 
zalni przedstawia widok obrzydliwy wobec 
wspaniałego gmachu p. Deichesa, a ubolewać 


jedynie trzeba nad dobrodusznościa właścicieli 
i mieszkańców téj dzielnicy, że nad brzegiem! 


tego „martwego morza niechlujstwa* domy stą- 
wiaja i w nich mieszkają. 

Naszóm zdaniem, przystępując do kanalizacji. 
Stradomia i Kazimierza, wypadałoby przede- 
wszystkićm przekopać koryto Btarćj Wi- 
sły w ten sposób, aby ja (bez pomocy propo- 
nowanych przez p. Deichesa kadźi lub ma- 
chiny parowćj) No wa. zasilać mogła; albo — 
w razie niemożności — ten stek nieczystości 
zupełnie zasypać, żeby przecież raz złemu 
radykalnie zaradzić, "3% =i. aii 

Cała ta strona po obu brzegach Staréj Wisły. 
wkrótce zabudowaną, zostanie, tworząc drugi 
„Nowy Świat* w Krakowie. Położenie téj oko” 
licy jest piękne i dałoby się łatwo uregulowa 
i wyplantować, a obywatele domy tam budu- 


najrychlejszego oczyszczenia i uporządkowania 
tej dzielnicy. 

Podnosimy sprawę tę jako naglaca i niecier 
piacą zwłoki, bo narażającą na szwank zdrowie 
tak licznćj ludności i szpecącą jedno z najcel- 
niejszych przedmieść i ulie grodu naszego. 

(C: d. n.) Unus pro multis. 
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Wiadomości z literatury i sztuki. 


Bibljoteka najciekawszych powieści i 
romansów zeszyt 65 zawiera: Żoną mę 
próżnego i Na cmentarzu na wulkanie. ; 

Kłosy nr. 315 zawiera: Bratanki, powieść 
z XVIII wieku, p. J. I. Kraszewskiego (c. d.). 
O komedji po-Molierowskićj, przez F. H. De 
westama.—Makbet, przekład A. Pługa (c. d.).< 
Gogol, wyjatek z dzieła Wodozowa p. t. „No 
waja ruskaja literatura“ (e. d.). — Pożar pał 
Tuilleries w Paryżu, z ryciną. — Podpułkown 
Paweł Leszczyński, naczelnik głównego sztab! 


dywizji badeńskićj, przez J. P., z ryciną, © | 
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a mianowicie przyjęcie go przezjnowegu zbożu. Ruch na dzisiejszym targu na| „hurra* zgromadzonćj po rogach ulie ho- 
nieustającą komisję komitatu| Kleparzu był więcćj ożywiony; pokup był che- | łocie. Wszystko spełni się co do joty — 
w Dieso-5t Marton, aktem z d.f tny pomimo dość znacznego dowozu. Do Ga-|ani mnićj, ani więećj nad przepis po- 
4 kwietnia 1870 r. l. 82 w gronojlicji zakupiono bardzo wiele pośledniego żyta licyjny. 


wiadomski Marjan. 14. Nowobielski Jakób. 
15. Pawłowski Adolf. 16. Perzkowski Wład. 
17. Pieniążek Wacław. 18. Piszczor Łukasz. 
19. Podgórny Woj. 20. Rajca Wipc. 21. Reich 
Samuel. 22. Reicher Alojzy. 23. Ruszka Stan. 


Zwierzyna, drazek z miasta przez W. Syro- 
komię, zrycinąu— Korespondencja zKiele (dok.). 
— Kilka słów w kwestji letnich teatrów ogród- 
kowych, p. T K. — Przegląd muzyczny, przez 
WŁ. Wiślicnie, . — Rodzina Hol:ensteinów, ro 


„Sąd pierwszćj instancji zupełnie słu- 
sznie uznał Ignacego Macjejowskiego za 
winnego przekroczenia z $. 823 u. K., al- 
bowiem tenże przyzuał, że powrócił do 
Krakowa nie uzyskawszy poprzednio’ co- 


kd obywateli swego komitetu i zło-|niżój 7 zła. za korzec. Pszenicy zakupiono tak- Więzienia cytadeli warszawskićj są 
mans, przeł. `} J. Pracki (e. d.). — Pokłosie, | 24. Russiniak Jan.-25. Sokalski Józef. 26. To- fnięcia wyrzeczonego przeciw niemu jako |żenie przez Maciejowskiego przy- |że znaczna partję do Prus. aizepełnionę. Emigrantów przybywają- 
p. Edwa: >~: bowskiego. — Przegląd politycz- | karz Woje. 27. Wiatr Woje. 28. Wodziezko | cudzoziemcowi wydalenia ze wszystkich |sięgi w tym charakterze—a ogra-; Płacono za pszenicę 170 ft. 10— 11.50, ajcych z zagranicy, tych, co zdali się na 


Kaz. 29. Wyszkowski Stan. 30. Strzelbieki 
Bolesław. 

Pięciu uczniom pozwolono poprawiać egza- 
min z pojedynczych przedmiotów przed końcem 
września b. r., trzech nie otrzymało świadec- 
twa dojrzałości. 

Sambor. — Począwszy od 18 b. m. odby- 
wał się wobecności radcy szkolnego p. Piąt- 
kowskiego na naszóm gimnazjum egzamin doj- 
rzałości: 

Z odszczególnieniem złożyli egzamin: Bere- 
Źnicki Juljan, Gmitryk Hilary, Kawecki Me- 
dart Ant., Kohmann Fran., Kohmann Józef, 
Machek Emanuel, Miciak Józef, Pohorecki Piotr 
(externista), Rukser Lud. i Smolka Fran. 

Promocja dojrzałych otrzymali: Bogucki Wło- 
dzimierz, Gelitowicz Aleks., Fedorowicz Teofil 
(nauczyciel szkoły realnćj), Kordasiewicz Ana- 
tol, Maksymowicz Leon, Nazalski: Włodz:, Pe- 
tryczkiewicz Grzegórz, Sielecki Szczepan, Sta- 
rzecki Romuald, Tychowski Bazyli, « Winiecki 
Paweł, Zawadzki Jóżef i Zozel Adolf. 

Dwóch z przystępujących, otrzymało pozwo- 
lenie do poprawy po wakacjach egzaminu z hi- 
storji. : f 

W Starem-Mieście aresztowany został nie- 
dawno tamtejszy introligator Efroim Isman, za 
zbrodnię kradzieży przez włamanie. Lecz kto 
się umie włamać, potrafi się także wyłamać; 
rzeczywiście znaleziono niedawno więzienie 
próżne i dosyć wielką dziurę w murze; która 
Isman uciekł. 


Na budowę teatru narodowego w Po- 


ny. — ^ zeji. 

Gazeta in. acka nr. 7 zawiera: Ze świata, 
myśli, p. Wł. Sabowskiego, I. Zakres wiedzy 
ludzkićj. — Ołomuniec, przez Tadeusza Roma- 
nowicza.—Bruno, fantazja dramatyczna osnuta 
na tle prawdziwych wypadków z powstania na 
Ukrainie w r. 1863, przez A. H. — Tajemnice 
pałacu carów, powieść, dok. — Marzyciele, stu- 
djum socjologiczne, przez Bolesł. Limanow- 
skiego. — Pan Antoni Walewski jako historyk, 
przez A. G.—Kronika. e y 
| ooo 


Kronika potoczna i rozmaitości. 


Hr. Gołuchowski dziś o godz. 10 przed 
południem niespodzianie przybył z Wiednia do 
Krakowa i pojechał natychmiast dalćj do Lwo- 
wa w wagonie salonowym. Przyjmowali go na 
kolei: pp. delegat Bobowski, radny Pacher i 
radca policyjny Jabornek. 

Mamy pod ręką: świadectwo z odbytego 
egzaminu historyczno-prawniczego z datą WCZO- 
rajsza, i dziwi nas nie mało, że wydane jest 
w języku niemieckim, chociaż język admini- 
stracyjny jest pólski. Wszechnica w Krako- 
wie, na którćj przecież wykłady sa po polsku, 
powinnaby szanować z takim trudem zdobyte 
prawo używania języka narodowego. 

"Na zwierzyńcu w miejscu wytkniętćm dla 
kobiet, kąpie się wojsko kompanjami. 

Nocna bójka. — Wczoraj w nocy wracało 
kilku podoficerów, jak się zdaje, nieco pod- 
ochoconych, z kawiarni koło Dominikanów. i l j 
Spostrzegłszy policjanta, 'zaczepili go, bo im| Zaaniu złożyli daléj: pp. Michał hr. Orłowski ) m. ri 
się ET A ich podałuciija "Nie pomogły | £ Wołynia 100 zła. (1 akcja), Stefan hr. Za- |żeli sądzą, że obwiniony uzyskał obywa- p AREA krajowa rozpisuje konkurs 
przedstawienia, że ten języka niemieckiego, mojski 200 zła. (2 akcje). Ofiary dobiowolne telstwo węgierskie przez nabycie posia- łsiastepujące. p hiy daodzycielkkie: 
którym rozmawiali, wcale nie rozumie; za-| dali: pp. poseł Leon Chrzanowski 10 zła., K. | dłości gruntowej. 5 ledn; Ki a goa męzkićm w Krakowie: 
brali go z soba i odstawili do najbliższego po- | 1 zła., R. 1zła. Ogółem wpłynęło dotąd 2459 ; Taksamo nie zasługuje piak ednie- Gia aani nauczyciela z płacą 1200 zła. 
licjanta, z żądaniem, by go przyarėsztował. zła. i 10 talarów. — W wczorajszym numerze | nie twierdzenie A e pac Bł 3 idiedlaci6ć yklsdów Mtoni Jei 
Gdy jednak, pomimo wezwania, nie chcieli po- | Kraju przez pomyłkę drukarską podano sumę| du na paszport otrzymany ZY ACZY woi i emy s 
dać ani przyczyny aresztowania, ani nazwisk składek na 2447 zła., zamiast 2147 zła., cojgierskiéj uważał się za uprawnionego do ia at tean ba 5; Krakowie: 
swoich, a coraz natarczywićj występować po- | niniejszém prostuje. Teodor Żychliński. jazdy do Krakowa i że Sh powodu nie Ró "> + aira Ory wa 
Get, „druki, poant „SR, «RSE Aiha T, Hłońć dle kosii; <pziogazcję" || eee ką ponosi EM S do wykładów jeografji historji 
skutek czego przybył z strażnicy kapral od po- | 2 dostateczną dokładnością w skutek papierów | uprawniony, a jeżeli mimo A pobyt je- a z KC 4 , 
licjantów i wszystkich podoficerów chciał przy- | znalezionych w mieszkaniu Dabrowskiego i na ko ug Krakowie ulega przeszkodzie, to ta- 6 seminacjum nauczycielskióm w Rze- 
aresztować. Wszczął się spór, podoficerowie | podstawie zeznań kilku członków centralnego] kowy jako przekroczenie z $. 823 u. k. ka SŁ +) wia nanezycielą a eu 
stawili czynny opór z początku rękami tylko, | komitetu, — Liczba bataljonów istniejących od| poczytanym być. nie Fak a eao aa. + dłonie ds wykładów: jop. 
późnićj jeden z nich dobył pałasza i ranił lekko| 26 marca, a mających mniejszy lub wie nie PeR nie „aw % okolicznością, 3: historji i języka niemieckiego. 
policjanta. W końcu jednak udało się trzech | udział w operacjąch wojennych,| wynosiła 250.3 sgoraby" mogla zajytęką alez medea j c Przy seminarjum nauczycielskiém w Prze- 
z nich przyaresztować, resztą uciekła. „| Każdy bataljon powinien był liczyć 2000 ludzi, żność 3 oi R jk ra z kraju, a ira egez starszego nauczyciela z płacą 

W Wieliczce, jak się dowiadujemy, w sku- wk liczba ta ulegała wielkim zmianom. —| Że zaś sam 0 sibi yt tego przeko- i foo sts aad olniehier, dh wykładów języka 
tek mianowania hr. Gołuchowskiego, za inicja-| '} epoce zaczepnego działania, kierowanego| nania najlepiéj dowodzą przez niego sa- si : jemieckiego. ~ 
tywa zarządu żup zostało w sobotę urządzone | przez Flourensa, ilość wojsk: powstańczych była| mego poczynione te kroki w celu obej- | P9 : iego Ji n a REEF RRE z 

-oświecenie miasta, i zbierają tam podpisy na | największa, bo blisko 200,000: żołnierzy. |ścia zakazu swisi do Krakowa, gdy l s T i starszego nauczyciela z płacą 
adresa do niego. Powracający : niewoli Jeney E _ rośba Ay d Yzvpleis P oby ww Ga aa i z uzdolnieniem do wykładów jeo- 

W Rudkach była iluminacja na wiadomość | Wracają do rodzinnćj ziemi dość często nie sa-| licji została odmownie załatwioną reskry- sr u i języka polskiego, ruskiego lub 
ofikmieatnictwie hr. Gołuchowskiego. mi. I tak dwaj oficerowie, bawiący w Dreznie, tem c. k. ministerstwa „obrony krajowej | Brafji, = ji i języ 80, 

P. Jan Götz, właściciel Okocima, nabył w | ożenili się z Niemkami; jeden z nich pojął zaļi publicznego HE e ż dnia 14] niemieckiego. _ i Az 

; pu tycznych i skamie- | Ż0ne córkę prezydenta miasta Drezna. stycznia 1870 r. l. 304. A zatém obwi.| 6. Przy. seminarjum męzkićm we Lwowie: 
Czechach z zbiorów. geognostyczny: : iony nie może twi dzić, iż ł posada starszego nauczyciela z płaca 1200 zła., 
lin inspektora góeiongo Pana Mikscza #900 du, i ECH z uzdolnieniem do wykładów jeografji, historji 
sztuk minerałów, oznaczonych i w etykiety za waćzonym. w błąd, który. w popełnionym 3 sd ko nietniżcki k „wziąć: 7 
opatrzonych, które po 100 sztuk rozdziela i y dozwalsł mu -dostrzedz maj r gym dów, żeńskićm we Lwowie: 
między zakłady naukowe w kraju. Ten. dowód kroczenia prawa, gdy oczywistą jest rze; posada stari EE SZ Ap san! 1200 i 
przychylności dla szkół krajowych, zasługu- z) że dopuścił PEGO EEE seie z kdolnienieni do w kładó = matyki, fi 4 

ì jacy na szczere uznanie, z przyjemnością po- domością o. jego karygodności. Z tychj | = 0 nien A LTTE WP 
2A 4 3.10 1 ki i historji naturalnej. 
dajemy do wiadomości czytelników naszych. -- więc powodów wyrok sądu wyższego w 8. Przy seminarjam żeńskićm we Lwowie: 
Krynicy, — Długo w tym roku trzeba Krakowie uchylonym, g wyrok sadu mea Heds starsze o dze SE (starszćj naucz . 
było czekać na to. żeby Krynica dostała swoją skiego w ustępie co do uznania winy Igna- cieiki) z * mó 1200 zła. z Sadodianim sło 
zwykłą fizjonomja. Z razu tylko ludność izra- cego Maciejowskiego zatwierdzonym Zo- piltadów josyka polskiez, | niemiecki 
Pd: RZE . stał, a tylko w rwsze- | VYStadow języka polskiego i niemieckiego. 
elska z Galicji się roiła i gwarzyła po swoje- ra J k y mieniona przez pier Podania o powyższe posady opatrzone na- 
mu, Obecnie gości coraz więcćj przybywa, gp se REKI ra Jednoliiesjęcznogo 4 leżycie wnieść należy na ręce dotyczacćj dy- 
a więcój z Królestwa niż Galicji. Sa tu pr. pa = A PT droge EEE rekcji, odnośnie rady szkolnćj okręgowój, naj- 
PP. prof. N. Chałubiński, Asnyk (El-y), dw j I Ee da -14-- zie ag aa asa daléj do dnia 15 sierpnia 1871 r. 
redaktorowie Kurjera Warszawskiego Miron i A z ż Ode ADEE zap |. 22 Z rady szkolnćj krajowćj. 
Statkowski; panie: Natansonowa, Waligórska, rę Ł Rana Paien O e Se w, dnia 16 lipea 1871 r, 
Móhaokie; Pp. Roki $ padar: Wazykalid przytoczone okoliczności łagodzące. sk ei 
rodzina, któréj dwoje-daieci, syn barytonista Uwaga sprawozdawcy. Powyższe 
A-górka” sopranistka, mają jako śpiewacy pray. orzeczenie oparł sąd najwyższy ściśle na 
sałość europejską. Gości dotychczas mało by- literze reskryptu ministerstwa węgierskie- 
Wa w teatrze, dyrektor Skorupka ciężko chory. 18° dla spraw wewnętrznych z dnia 25 
lieczorek tańcujacy był już jeden, ale na nim października 1870 1. 18088, którym toż 
Lie tańczono. Pogoda nie tak zła jak prze- ministerstwo na zapytanie krakowskićj dy- 


krajów koronnych cesarstwa austrjackie- 
go, a orzeczenie to pierwszego sędziego 
ani co do przedmiotowej istoty czynu, 
ani też co do winy podsądnego nie zo- 
stało bynajmnićj wzruszonóm jego tłóma- 
czeniem się z zarzuconego mu czynu, 

Maciejowski bowiem usprawiedliwia swój 
przyjazd do Krakowa tóm, że uzyskał 
obywatelstwo państwą węgierskiego, Je- 
dnak twierdzenie to nie jest uzasadnio- 
nóm, ponieważ według odezwy minister- 
stwa spraw wewnętrznych węgierskiego 
z dnia 25 października 1870 r. 1. 18088 
nie nastąpiło jeszcze formalne przyjęcie 
obwinionego do związku poddaństwa we- 
gierskiego, pomimo, że tenże wedle przed 
łożonych dokumentów nabył posiadłość 
gruntową w komitacie Kiikelowskim, uzy- 
skał urząd honorowego  wicenotarjusza i 
nieustająca komisja szlacheckiego komi- 
tatu w Dieso-58. Marton odpowiedziała 
na jego podanie rezolucją z 4 kwietnia 
1570 l. 82, iż jako osiadłego mieszkańca 
uważa go za osobę przyjętą do rzędu o- 
bywateli komitatu. 

Z tego wynika także, że obwiniony przez 
swój pobyt w Węgrzech nie postradał 
swćj własności jako cudzoziemiec, a wzglę. 
dnie swćj przynależności do Polski rossyj- 
skićj i to tém mnićj może podlegać wąt 
pliwości, ile że ministerstwo węgierskie 
zauważyło dalćj, że władze węgierskie, 
które obwinionemu dały paszport do po- 
dróży i kartę legitymacyjną, mylą się, je- 


niczyła się tylko do powyższych| za wyborowa białą do 12; żyto 160 ft. 7 do 
dwóch zapytań, na które oczy-|7.60, jęczmień 140 ft. 5.50— 6.40, ale lichy | więżą najprzód w cytadeli dla przepro- 
wiście m usiała otrzymać prze-|chciano sprzedać po 5; owies 100 ft. 4.20 do wadzenia z nimi śledztwa, a potćm z roz- 
czącą odpowiedź. 4.60 z opłata konsumcyjna. kazu namiestnika wysyłają do Syberji, 
Jezeli zatóm sąd chciał się oprzić naj. mczwcniwi wii Jak to zrobiono z Bancemerem: więżą W 
orzeczeniu ministerstwa azzaż „ p E a rka, AMR =" jak np. obywatela Gurkalewi 
sprawie, to nie powinien 0- z LB e skiego z Łowickiego i wielu innych trzy- 
Eo TMA korespondencji Era Wiadomości telegr aniczne. akote dotąd naf klodzżwew ich aj 
kowskićj dyrekcji policji z mi- dujących swoję karę za wyimaginowane 
nisterstwem węgierskiem, lecz przesiępstwa, za jakieś zamordowanie ko- 
powinien bad sam odnieść się w goś na gruncie obywatela ziemskiego w 
tćj mierze do władz węgierskich czasie jego bytności za granicą w 1868 
przy dokładnóm przedstawieniu roku. W podobnym wypadku znajduję 
im sprawy i zażądać od tychże Rzym 24 lipca. Wielkie wrażenie na się właściciel pałacu Blanka pan Kier- 
wyjaśnienia o przepisach obo- ludnosć zrobiła wieść, że służbę w stolicy sznowski. e 
wiązujących na Węgrzech co do| ma pełnić z kolei gwardja narodowa i| . Wybory municypalne w Paryżu wy pa- 
sposobu nabywania praw obywa- wojsko. dły w duchu obecnego rządu; rezultat 
telstwa i o istniejącćj w tym względzie Rzym 24 lipca. Poseł włoski przy dwo- | dla Francji najkorzystniejszy, dopóki o: 
praktyce, a w szczególności, o ile wła- | yz, hiszpańskim hr. Barral nadesłał tutej- becny rząd szczerze stoi przy rzęczypo- 
dze komitetowe są uprawnione do nada-| szemu ministerstwu spraw zagranicznych | Spolitćj. 
wania tychże praw i jakie znaczenie pra- notę, wyłuszczającą teraźniejsze położenie Na opozycję lordów w izbie wyższej 
wne mają postanowienia tychże władz w rzeczy w Hiszpanji. Wyraża on trwogę angielskićj w sprawie zniesienia kupna 
téj mierze, gdyż kwestja ta jest stanow- z powodu rozwoju wewnętrznych spraw jstopni w wojsku i na oburzenia przecię- 
czą w obecnćj sprawie, a nie została| Hisz anji- Legitymiści burbońscy i partj cia sporu dekretem królewskim, odpo- 
rozstrzygniętą ani wyjaśnioną Ta rE usiłują połączyć się ze stron- Wiedział Gladston: rozporządzenie kró- 
orzeczeniami wszystkich trzech| nietwem republikańskićm, i czynić wielkie |lewskie z r. 1809 ma rząd prawo cofnąć 
instancji sądowych. X. X |tradności teraźniejszemu rządowi. rozporządzeniem z r. 1871. Dalszych kro- 
FWESTRZEW ly Madryt 23 lipca. W sferach dworskich |kóW rząd nie zrobi, aż'lordowie orzekną 
utrzymują, że ekscesarzowa Kugenja za- co myślą o całym billu reorganizacji ar- 
mierzyła kupić dobra pod Madrytem. mji. Co do głównego pytania zawezwał 
Konstantynopo! 24 lipca. Rząd otrzy- | Gladstone, żeby wystąpił z naganą, kto 
mał wiadomość z prowincji o silnćj agi- | postępowanie rządu uważa za zie —— i tém 
tacji w duchu panslawistycznym, Przybył obrażonych lordów uciszył. 
tu książę Marokański. Stan zdrowia Alego Przesilenie w Madrycie okazuje, że eks- 
Paszy (w. wezyra) polepsza się. peryment z importowaniem obeych ksią- 


=p | d tit żąt jakoś nigdzie się nie udaje. 
rzegląd polityczny. zj ti 

üs le 
Zadanie sejmów krajowych w Austrii, tatnie te gramy. 


które mają być w sierpniu zwołane, bę-| Monachjum 25 lipca. Dymisja pre- 
dzie tym razem nader ważne. Jeżeli kraje |zesa ministrów hr. Bray została przy- 
pokrzywdzone dotąd zdołają porozumieć jeta 5 E 


się i postąpić zgodnie, może stanąć na Ha" ż ; Róż 
długie lata wewnętrzny pokój w Austrji. Paryż 24 lipca. Zapewniają, że 
Favre obstaje przy dymisji swojéj 


Jeżeli zaś rozejdą się w sprzecznych kie- 
runkach i nie staną mocno, a zgodnie,|z powodu wotum zgromadzenia o 
to kz bq agitacji aote cra ugodowa petycji biskupów. 
mogłaby się łatwo przedzierzgnąć w re S ga = ro 
ch ój SETEN ciężkości rak A w Zgromadzenie narodowe załatwiło 
Pradze. Jeżeli tam ugoda stanie, zabez. | Ustawę o radach jeneralnych. Do art. 
pieczy to ugodę i w innych krajach. W|88 przyjęto poprawkę: pensje lub 
wynagrodzenia dla członków komi- 
sji departamentowych znosi się. 


Czechach zaś samych zależy rzecz, jak 
słusznie mówi urzędowy Prg. Abendbl., 

Brocha ugody Czechów i Marsylja 25 lipca. Wedlug vi 

Jakićj broni jednak jūż się chwytają domośzi z Algieru, powstańczy ruch 

pokolenia kabylskiego Beni Mena- 

cez nie znalazł poparcia, spokój 

wraca. a 


Niemcy austrjacey, okazuje się to z gło- 

sów pruskiego dziennikarstwa. I tak Nat. 

Ztg. pisze : gi 

Jakie skutki pociągnie za sobą sło- c > > 

wiańska ugoda kA Am na to Head ia 25 lipca. Serrano odmó- 

głównie od odwagi, jedności i stanow-| W? UtW orzenia gabinetu — poruczo- 

czości Niemców... Lecz na jedno zdaje|Nno je Zorilli. „Imparcial“ podaje na- 
stępny skład nowego gabinetu: Zo- 

rila, Cordova. Monterio-Rios, Ruiz- 

Gomez, Beranger, Madrazo, Sagasta, 

Maleampo. 


się hr. Hohenwart, a nawet hr. Beust nie 
Londyn 25 lipca. Królewicz pruski przy= 


łaskę lub otrzymali pozwolenie powrotu, 


Paryż 24 lipca. Amiens, Rouens, Ev- 
reux, Peronne, opuścili Prusacy. Stan zdro- 
wia w Paryżu dobry. Wybory odbyły się 
w zupełnym spokoju, zaledwo połowa wy- 
borców głosowała. 


Wiadomości urzędowe. 


— Cesarz austrjacki postanowieniem z dnia 
20 lipca r. b., nadał sekretarzowi ministecjal- 
nemu w ministerstwie sprawiedliwości dr. Fili- 
powi Harrasowskiemu, tytuł i charakter 


HOTEL SASKI. „Przyjechali: Milewski ob. 
z Kijowa; kapitan Boghen z Odesy; hr. Ma- 
rasse ob., Kłobukowski ob., z Galicji; Rogo- 
ziński ob. z Kongresówki; Tułowski ob. z Kiele; 
Kolłupajło ob. z Grodna; hr, Tarnowski ob. 
z Wołynia. . ` UJ 

HOTEL pod RÓŻA. Przyjechali: Michał To- 
rzyski wł. d., Sobiesław Gawroński wł. dóbr, 
z Galicji; Edward Homolase wł. d. z Igołomji; 
Izydor Ozckierski z Rosgji; Ludwik. Lilpop 
z Warszawy; Leopold Holander kup. z Wie- 
dnia; Ferd. Lindberg kup. z Berlina; J. Strachne 
z Pragi; F. Tiller e. k. oberszt ze Lwowa, Jan 
Sułkowski ob. z Kongresówki. 


uważać, że przeprowadzenie ugody z P o 
był do Osborne. 


lakamii Czechami zmieni fatalnie 
położenie państwa na zewnątrz: Ga- 
Times donosi o niepokojach znacznych 
w Seutari, — Przedsięwzięto środk: dla 


licja ukonstytuowana według życzenia Po- 
laków, wywołuje bezpóśredio starcie 
przywrócenia porządku. 
Madryt 24 lipca. Serrano cofnął się 


z Rossją; nie dziś, lub jutro, lecz nie- 
od tworzenia gabinetu z powodu odmo- 


uchronnie.* 
Niemcy chea straszyć; jeszcze ugody 
wy Arostagina, Cawacho i Santa Crus, 
którym tękę finansów z kolei ofiarował. 


nie stanęły, a już się zdradzają. Lecz 
jakiż jest stan rzeczy. Niemcy austrjaecy 
grawitują do Berlina, to jest naturalne, 
chcieliby przez hegiemonję swoją w Au- 
strji i inne kraje w sieć swoją złowić. 
Jeżeli przez ugody to im się nie 
uda, to oni nie innego nie zrobią, jak 
to co i teraz, to jest, że będą lgnąć do 
Berlina. Oni są dziś w Austrji fermentem 
rozkładowym. Co do innych krajów i 


y masa NAME 


Sprawy sądowe. 
Prawnik podaje następujące dopełnienie pre 
wożdania z procesu karnego przeciw lgna- 
|. „cemu Maciejowskiemu *), 

= W sprawie karnćj przeciw Ignacemu 
Maciejowskiemu o przekroczenie niedo 


Lwó 


Kursa. — Wiedeń 25 lipca god. 2. -= 
Akcje kredytowe 28490. — Lombardy 
180.70. — Losy z 1860 r. 103 90. — Losy 
z r. 1864 133.10 — Akcje tranke-austr. 
119.70. — Napoleony 9.811/,. Akcje kol. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 
Kraków 25 lipca. —Z powodu rozpoczętych 
już miejscami żniw dowóz zboża na wczorajszy 
targ na granicy Kongresówki był zaledwo śre- 


złego roku, ale zawsze niepewna. zwolonego powrotu do państwa austrja- rekcji policji odpowiedziało, iż Maciejow- į dni. Ceny nietylko że nie spadły, ale owszem ludów, tylko ugoda może tam państwo galie. Karola Ludwika 249.—. — Akcje 
Sączu zawiązało się towarzystwo  strze- ckiego z $. 343 u. kj e. k sąd najwyż- | ski przez nabycie posiadłości gruntowej | żyto i jęczmień podniosły się cokolwiek. Ztąd jako takie wzmocnić, bo przecina wszel- kolei lwowsko-czerniow. 174.50. — Akcje 


lenkie, szy orzeczeniem z dnia 16 maja 1871 ro- 
Wynik egzaminu dojrzałości na gimna-|ku l. 5370 zmienił wyrok sądu wyż 
sjum nowo-sgdeckióm w roku szkolnym 1871;|szego w Krakowie z dnia 10 stycznia 
wiadectwo dojrzałości z odszczególnieniem |1871 r. l. 20717/70, uznający Ignacego 
trzymali: 1. Jaworski Bron. 2. Kosterkiewicz Maciejowskiego za niewinnego zarzucone- 
tanc, 3. Kozłowski Leon. 4. Kuczkowski|go mu przekroczenia i co do uznania 
eliks. 5. Kusionowiez Michał. 6. Musiał To- winy zatwierdził wyrok sądu 


można wnos'ć, że się zbyt obfitych plonów nie ką możność do pan rossyjskiéj agi- 

spodziewają. Na komorę Baran dowieziono jtacji, która dotąd tu i ówdzie znajdo- 

około 1500 korey zboża, Zakupno odbywało | Wała grunt dla siebie. 

się dość szybko. Prawdą jest, że trzeba innego kierun- 
Płacono za pszenicę 40—451/,, żyto 25 do ku w austr. polityce zewnętrznój — ale 

29, jęczmień 20—24, owies 14—17, groch| Wewnętrzny mir musi tę zmianę poprze- 

86—39, proso 27—30 złp. dzić. Inaczćj zginie Austrja na chorobę, 


na Węgrzech i przez uzyskanie od władz 
węgierskich paszportu do podróży, nie 
nabył jeszcze obywatelstwa węgierskiego, 
z czego jednak bynajmnićj nie 
wynika, ażeby w ogólności nie 
był wcale obywatelem węgier- 
skim, ponieważ policja krakow- 


kolei półeoeno - wschodniej 162 —, = 
Akcje banku 968.—. — Akcje banku 
związkowego (Vereiusbank) 108—, — 
Akcje banku jeneraln. —,—, — Renta 
w srebrze 69.—, — Obligi indemnizacyjne 
galicyjskie 15.—. — Akcje banku wied. 
a obrotu ogólnego 170.50. — Akcje 


gass, 1. Neuman Karol. 8. Ogorzałek Kaz. | deleg. miejskiego w Krakowie z d.|ska nie przesłała ministerstwu] — Ostatnie wiadomości nadesłane z giełd | która się nazywa: Niemcy. anglo-banku 251.90. — Akcje kolei rząd. 
* Rodakiewiez August. 10. Stefański Józef. |5 grudnia 1870 r. 1. 8490, którym go|węgierskiemu dowodów, który- zbożowych — krajowych jak zagranicznych —| Z Warszawy donoszą, że z powodu |420.—, — Akcje kolei siedmiogrodzkićj 


l. Szczaw:ński Włodz. 12. Widliński Józef. |uznano za winnego przekrdczenia 

Świadectwo dojrzałości otrzymali: 1, Banaś|z $. 323 u. k,, a tylko wymierzoną przez 
Jan. 2. Bobek Kazim. 3. Cycoń Fran. 4. Kon-| pierwszego sędziego karę jednomiesięczne- 
delewiez. 5. Kopystyński Roman. 6. Kowalski go aresztu zniżył do dni 14 i orzeczenie 
aYtus. 7. Kozubski Lud. 8. Łodziński Bolest. [swe uzasadnił następnymi powodami; 

u Marsni aciéj, 10, Merkl, Kazimierz, |-—— ' i ' 
T R aAA dk Wład. 18. Nie- |  *) Patrz ner 6 Prawnika zr. b. A 


m1 się Maciejowski legitymował 
jako obywatel węgierski i nie 
wyjaśniła, na jakićj zasadzie 
Maciejowski uważa się za oby- 
watela korony węgierskićj, gdyż 
orzemilczała fakt stanowiący 
główną podstawę w tćj mierze, 


mówią o spadku cen pszenicy. W Wiedniu, | bliskiego przyjazdu cara policmajstrowie | 170.25, — Akcje kol. Rudolfa 162.—— 

Peszcie i Pradze spadła takowa o 20 c.; takżeji policjanci, jenerałowie, oficerowie i soł- Akcje kolei pardubickićj 176.50. — Akcje 

i we Wrocławiu uległa ona spadkowi. daci są w bezustannym ruchu. Komisarze | kolei północ. 214.—. — Tramway 214.25. 
U nas na Kleparzu na targu dzisiejszym | cCyrkułowi starają się przedstawić miasto Akcje banku budowy 82.50. = Akcje 

przeciwnie utrzymywała się w cenie, a pięknćj | W najpiękniejszóm świetle i dlatego zmu- kolei wschodniej 84.75. — Akcje kolei 

białéj pszenicy płacono nawet po 12 zła. zaj szają właścicieli domów do bielenia, ma- | alfoldzkićj 1/7.—. — Akcje banku anglo- 

korzec. Porobiono także umowy na odstawęjlowania i zacierania starych dziur wa- węgierskiego 86.—. 

pnem, kupców zaś do odnawiania szyl-|  Usposob'evie giełdy : lepsze. 

dów i wystaw sklepowych. : 

d EIT PERIT zupełnie biernie i 

się zachowują. 
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OE PTA SOO pierwszych dniach lipca r. 1871 ukaża siej EJ 


w księgarni 
i Żupańskiego w Poznaniu Pod gwarancją (za. poręczeniem 
Selbstbehandlung każdy u mnie A zegarek cja (zi fak > w najlepszym aa 


następujaca dzieła: 
M- po znacznie zniżonych cenach, jakie podają konkurenci. PE 
Nieprzypadające do gustu, odmienia się chętnie. 
W skutek ustawieżnego zatrudnienia w wielkiej 


FABRYCE ZEGARÓW 


jestem w stanie ofiarować: uregulowane zegarki po nastepnie niskich cenach: 


b 


SE Od adrministracyi. 3E 


1. Pamiętniki Niemcewicza (nieznane dotąd) obej- 
mujace łata od 1809 — 1820, 2 tomy około 60 
arkuszy druku, cena % tal. 

2. Il. tom „Dziejów narodu polskiego“ przez Te- 
odora Morawskiego, 28 ark. druku — © tal. 

Kto nabył pierwszy tom, obowiązany jest kupić 

i drugi, bo osobnych luźno tomów księgarnia na- 

kładowa nie odstępuje. — Dzielo całe składać się 

będzie z 6 tomów. 
Zamówienia na oba te dzieła przyjmuje każda 


Nócessaire Antiblenorrheene księgarnia. 


Ą zur Selbstbehandlung der Genitalfiisse (Trip- Księgarnia J. K. Żupańskiego 
per) enthält die Utensilien und die Medica- 1852(15-16) w Poznaniu. 
mente sammt belehrenden Instructionen für 


Selbstbehandlung des Trippers — — : Ba: 


| ohne weitere aerztliche Hile zu beziehen 


in der Ordinationsanstalt des Spezialarztes 
Med. D" Bisenz 


Mitglied der „Wiener Medizin. Facultiit* ete. 
Wien, Stadt Currentgasse Nr. 12. 
W KRAKOWIE 
ulica Grodzka, 103, 


Preis 10 f. >. Wähbr. 
(ohne Postnachnahme), 

naprzeciw kościoła ś. Piotra, 

poleca: 


Nakładem wydawnictwa „Kraju“ 
wyszły i sa do nabycia 
w Erakowie w administracyi „EKZraju* 
jako też 
we wszystkich księgarniach krajowych i zagranicznych: 


ER 


geheime: 


Krankheiten 


r 


- 


CERERA || 


331085333N i 


SON318ILNĘ 


Za złr. 9,10, 12 i15 
najulubieńsze 
Zegarki kukułkowe 
z piękna rzeżba w grona i liście 
zastósowane 
do każdego sprzętu. 

Zir. 5.50, 6.50 i 7.50 
salonowe zegarki 
z ramami złotemi albo lepszemi 
barakowemi, także z ramami 
okragłemi, albo owalnemi i 
gładkiemi 
złr. 6, 7 i złr. 8 50 cent. 
takowe nakręcaja się kluczykiem. 


Album fotograficzne, 2 tomy 
(Każden tom sprzedaje się także osobno) 

Irydjon, odczyt Ad. Bełcikowskiego 
Józef Ignacy Kraszewski Przypomnieni 

Karola Estreichera . . . . 
Sto djabłów, powieść z czasów sejmu czteroletniego J. I. Kraszewskiego, 2 tomy . 
Tajny fundusz, powieść Zacharjasiewicza, 2 tomy 
Rodzina Orskich, powieść Wołodego Skiby, 2 tomy 
Walka stronnictw, komedja Stożka, 1 t 
Sobory, szkic historyczny przez W. B. K. 
O sprawie ruskiój 
Po ślubie, komedja Koziebrodzkiego 
Dwa szkice powieściowe, (Pół prawdy — Wioska na księżycu) 
Ultramontanie i Moderanci 
Dwaj Radziwiłłowie, komedja w V. aktach przez Adama Bełcikowskiego, 
M. Dzieła te przesyła także administracja „Kraju“ na żądanie za pobraniem pocztowóm. 


Za 1 złr. 30 kr. jeden 
zegar bronzowy 
z cyferblatem emaliowanym. — 
Taki sam w najlepszym gatunku 
złr. 1 60 cent. 
Za 1 złr. 60 cent. jeden 
z płytą porcelanową. 
Takie same lepsze złr. 1 80 cent, 
Za złr. 2.80 i złr. 4 
- jeden 
z płytą porcelanową 
i z przyrzadem do bicia, 
Za zlr. 2.50, 4 15 jeden 
ozdobiony rzeźba w drzewie. 


Ebendaselbst zu habeu das Werk: 
„Die geschwachte Manneskraft*, 
Impotenz, deren Ursachen und Heilung, 


Preis 2 fl. 6. W. EC 


Zegarki kieszonkowe. 


almigold-Cylinder. | fi 9 50 1 sztuka z złota talmi zegarek cylindrowy z podwój- 
è filigran Werke: p . D ném szkłem kryształowóm, przez co jest widoczna 
» cała maszynerja. — Taki sam lepszy z sekundierem , odskaku- 
jacy złr. 12. 
fl 10 1 sztuka 18 próby łótowy zegarek oylindrowy z szkłem 
' „patentowóm. 4 A zi 
U -d angielski najmocnicjszy z złota- 
fl. 12.50 l fl. 15 telmi Remontoir. Według życzenia 
z tyłu z silna płyta kryształowa (jak wskazuje rysunek) z zam- 
kiem z złota-talmi.— Niklowy werk Remontoir poleca się szęze- 
gólnićj do podróży uciążliwych. Nakreca sie bez klucza 
Najnowszy z złota-telmi Remontoir z przyrządem do regulowania 
wskazówek. — Werk niklowy złr, 16.50. Nakręca sie bez klu- Ș 


p tanl Cement almigold<Remontoir. piere 
ZN” y 1 uajlepszy z złota-talmi Remontoir z podwójną kopertą BĘ 
[1.12.50 fl. 18 akie same Zegarki Savonett wyrabia- § 


CZE odskakujacą. — T 
grodziecki, opolski 1 ne dotad tylko z czystego złota. 
szczeciński, 


f. 1250, 15, 16 haas piy "ofskekający, z złota 
obwódka albo jak jak najlepićój w ogniu pozłacaną za sztuke o 
Roman Cement, 
. LJ 
Tektury i Filz 


ziękowanie. 


Pod 
Dotknięta od kilku miesięcy ciężka chorobą o- 
czu, bliska już byłam utraty wzroku. W wielkićm 
mém zmartwienia udałam się jeszcze po ostatnia 
rade, gdy inne pomódz nie chciały, do Wgo dra 
rkilarskiego asystenta kliniki okulisty- 
cznój w mieście naszóm. Nadzwyczajnćj troskli- 
wości i pieczołowitości, oraz głebokićj nauce Jego 
powiodło się uratować mi wzrok i z cieżkićj a u- 
porczywćj wyprowadzić słabości oczu; dla tego 
tóż nie mogę powstrzymać się od wyrażenia Ci 
Zacny Mężu publicznie méj wdzięczności dozgon- 
nój, aby przynajmnićj w ten sposób oddać hołd 
nauce Twojćj uszlachetnionćj cnotą poświecenia. 
Kraków, d. 25 lipca 2871 r. 


WYPOŻYCZALNIA KSIAŽEK 


J. GUMPLOWICZA 


przy ulicy Grodzkiej od r. 1851 istniejąca, 
przeniesioną została z d. 19 b. m. 
S do domu Nr. 158 W. Gostkowskiego, ul. Bracka. 


50 kr. wiecćj. 4 
fi 12 50 1 z najlepszego srebra chronometer z kompasem $j 
, 20 i werkiem grawirowanym, prawdziwie pozłocony 
o 20 kr: więcćj. 
Zegarki chronometrowe z podwójna kopertą odskakująca, z grawi- B$ 
rowanym na kamieniach werkiem, z s kundierem, z koperta 15 B 
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dla 


murarzy i rzeźbiarzy. 
Angielska smoła węglana, 


Smołowiec węglany, 
Asfalt rodzimy, 


. . . a 
Wiktoryn CEA + ogniotrwałe, złr. 50 ct., najlepszy złr. 18, szczególnie służyć może jako pię- 
rarbińnskka > ` fi. 12.50 kny podarnnek dla meżczyzn. 
? i x ri Bios srebrne zegarki ankrowe na 15 kamieni, do- 
(2090) wdowa po doktorze medycyny. ARa PO seb i: DNS i GIPS B || fl. 15.50 ' 15 1 18 bry werk, silne szkło kryształowe. 


fl 12 50 1 z złota-talmi zegarek cylindrowy, najświeższego 
' ' fasonu, odskakujacy z mocnem szkłem kryształ. 


fl. 13.50 i 14.50 taki sam z srebra. 


odskakujące 


Damskie zegarki Savonett srebra 13próby 


w ogniu pozłacane fl. 18, 20. 


Złote damskie zegarki najlepsze fl. 23, 25. 


Przeszło 45-letnia praktyka stwierdzonóm zo- OAAARRDRMO OOO AO A A 2. A AAAA 
stało, iż = 3 
PLASTER 1836(8-7) oa roku 1869 wychodzi we Lwowie 


uzdrawiający na rany |q ***" 33 SZCZUTEK Ę 


sporządzany zZ najskuteczniejszych pierwiastków pismo humorystyczne ilustrowane. 3 9 srebrne zegarki Remontoir nakrecajace się bez kluczyka z dobrym 
A ore 25 Przedpłata kosztuje: całorocznie 5 złr. — półrocznie 2 złr. 50 cent. Glazurę chemiczna fi. 15, 18, 20" workiem niklowym. be pocz 5 
wypadkach wszelkich rodzajów ran, uporczywych Hara = E HA ie pA P A dzi 'ę ze arki srebrne dla kupców, fl. 10, 12, 14 za sztu e= 
wrzodów, fistuł, darciach w pojedynczych częściach res: Redakcja „mzczutka Lwow. raj o zk - YAB raw W g Z szkłem kryształowóm 15 f.— Z zəm- | 
ciała z najlepszym skutkiem użytym być może. e r AE San agi uszkodzonye ów. kiem srebrnym fl. 18, 20. — Z wewnętrznęm i zewnetrznym zamkiem srebrnym i z przy- 

Wraz z opisem sposobu użycia dosiać Vaihia EE" Inseraty w osobnym dodatku obliezaja się jak najtanićj. Ti y Riese da Ene eE A wskazówek. nieotwierając zegarka, fi. 25. — Z podwójna srebrna I 
w handlu galanteryjnym WILHELMA FENZA w koperta. — Bavonette odskakujace także fi. 25. ) 


Bre Generalny kluczyk do nakrecanis 10 ct. — Dobrze uregulowany zegar słoneczny © 
z kompasem 25 kr. 


Główny skład 
srebrnych łańcuszków do zegarków 13-tój próby 
za sztuke biała lub pozłacany, fl. 2.50, 3, 3.50, 4, 5, 6 do 9 fi. — długi 6.50, 7.50, 
medaliony z srebra 13-tej próby 
fi. 1.60, 2.50, 3, 3.50, 4, 5.50. 


WIELKI SKŁ A. 


łańcuszków do zegarka 7 hote talmi 


Takowe zatrzymują przez długie lata barwę złota i sa wyrabiane w najnowszym fasonie złote 
1 krótki 80 ct. 1 fl. 1.60, 2, 3. 

1 długi fasonu weneckiego f.'4, 1.40, 1.80, 2.50. 

Najlepsze długie łańcuszki filgranowe najnowszćj barwy złota, emaliowane fi, 3.50, 4.50. 
Długie łańcuszki mocne fi. 2.60, 4.50, 5. s 3 

Długie rozczłonkowane łańcuszki damskie w najnowszćj oprawie złotéj — barwa złota któ- 
re od prawdziwego tylko za pomocą kamienia probierczego odróżnić można, fi. 3.50, 4.50. 
Nowe silne Sportsmen-łańenszki do zegarka fi. 1.50, 1.80, 2.50. 


Oddział komisowy zegarków 


EDWARDA WITTEGO 


1784(7-12) Kärntnerstrasse, 59, Wi 


Rynku naprzeciw kościoła ś. Wojciecha. owwwwwwwwwwwWwwwwwVvVwvwwwWvwYvwwwwo 


CERATĘ 


na podłogi, imitującą posadz- 
kę lub dywan w wszelkich 
szerokościach, 


CEFRRA"TĘ 
na chodniki, powozy, stoły i 
meble-w sztukach-po 10 łokci. 


Olej rzepakowy i Iniany 
Rybi tran, 


w beczkach 38-centnarowych. 


Wskazówki, jak pokrywać dachy, tudzież 
cenniki i wzory, przesyła się franco. 
Przy większych zakupnach, znizone ceny. 
Zlecenia uskutecznia się za wypłatą 

na poczcie. 


2043(-26) 


m EJ R JEEDZEG a m, | | szą | <o i N m; 


DYREKCYA TOWARZYSTWA AKCYJNEGO 


ala rektyfikacy1i nafty i parafiny, 


fabryki świec parafinowych 
x W PRZEMY SLU , 


podaje do powszechnćj wiadomości, iż celem ułatwienia nabywania swoich wyrobów dla Szanownćj Publiczności, ustanowiła 
z dniem- dzisiejszym Główna Agencję w Krakowie 


m U WS? Juliusza PrzeworsKkiego 


dla Zachodnićj Galicyi i innych prowineyj cesarstwa Austrjackiego, oraz Królestwa Polskiego i Prus, która umocowaną jest sprzedaż 
zarówno częściowo, jako tóż hurtownie prowadzić i zawierać wszelkie w imieniu naszóm umowy. 


L Przemyśl dnia 24 czerwca 1871 r. Dyrekcya 


SAKE ZO | o 


sz . 4 


Losy k. pruskićj loterji 
IL. klasy (ciągnienie 8, 9 i 10 sierpnia przesyła 
za gotówkę: '/, oryginalnego losu 10'/, talara, 
udziału */; 4 talary, Ji 2 tal, t/s} 1 talar. 

C. Hahn w Berlinie, Do pana Jana ELOfFa nadwornego liweranta, główny skład 


Neanderstrasse 34. w NA/ieciniu, r arntnerrine LL. 
2085(1-2) 


Na podstawie powyższego upoważnienia, mam zaszczyt zawiadomić P. T. Publiczność intesesowana, że od dnia dzisiej- 
szego wszelkie wyroby rextyfikacyi nafty niezapalnćj, bezbarwnćj i bezwonnój, czystością i jakościa przewyższająećj amerykańską , 
benziny, ligroiny, parafiny i świec parafinowych po cenach fabrycznych nabyć można u podpisanego w skła- 
dach przy ulicy Floryańskićj Nr. 350 i Stolarskićj Nr. 479. 1973(6-30) 


Kraków d. 24 czerwca 1871 r. Juliusz Przeworski. 


Mitrovic, 5 maja 1871. — Ponieważ 


piwo zdrowia z ekstraktu słodowego **"" 


wywarło bardzo zbawienne skutki w stabościach piersiowych, przeto proszę przysłać znowu 12 
flaszek tego piwa pod adresem pana Marka Drossulica c. k. porucznika i komendanta tutejszćj 


szkoły wojskowej. Dr. Godra nadlekarz. 
Pógstall, 24 marca 1871. — Proszę przysłać mi 


słodowój czekolady i słodowych cukierków piersiowych, 


gdyż słabi na piersi i rekonwalescenci doznaja błogich skutków. 
Dr. Augustyn Hei'el, prakt. lekarz. 
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DaF Jedynie prawdziwe i doskonałe dostać można u p. Jakóba Grolitwasser= 

przy ul. Grodzkićj Nr. 70, obok ksiegarni p. Wildta, w aptece p. "Trauczynskiego 

przy ul. Florjańskićj, u p. Jozefa Jabkna w Rynku Głównym, u p. "AFiLlhelnas 
Fen za w Rynku Głównym, naprzeciw kościoła é. Wojciecha i u pana FOzefa Gold 

wassera w domu Deichesa na Stradomiu W Krakowie; — u p. WW. "I". A. vielo 

górskiego w Tarnowie; u p. MAE. rozłowsalciego w Przemyślu — u pana 

Kazim. Korpantego W Mielcu; — u p. L artapen ers W Rado 

myślu — u p. J. Okołowicza i Synów w Sanoku. 


BĘ” Ostrzeżenie przed podrabianiem i fałszowaniem. 
Na wszystkich etykietach moich wyrobów słodo- Johann Hoff. 
. 


wych znajduje się mój własnoręczny podpis. 


przy ulicy Mikołajskiej pod 1. 435, 


zaopatrzona w nowe czcionki wszelkiego rodzaju, w prasy pospieszne i ręczne, w najlepsze farby, 
i wszelkie gatunki papieru, 


przyjmuje zamówienia na wszelkie roboty, 1. t.: 


BE” drukowanie dzieł, broszur, tabeli, wszelkich pism, ogłoszeń, biletów wizytowych, "ABB 
okólników kupieckieh, itd. itd. 


ma- po najumiarkowańszych cenach. ŒE 


FABRYCZNY SKŁAD 


ATRAMENTU = 


do pisania I do farbowania 


w Krakowie na Podbrzeziu L. 100. 


Zarząd drukarni zawiadamia Szanowną Publiczność, iż wszelkie powierzone mu roboty tak pod względem technicznym, 
jako tóż i co do punktualności, wykonywane będą jak najsumienniej. 


Zamówienia przyjmuje zarządca drukarni 
ST -ANISŁ.A.W GRA LICHOwWSELL. 


| 
| 
| à t | 
E 3 

paryskie, wiedeńskie, prasskie i BerlińskKkie 

zwój l4-łokciowy, od 412 centów począwszy — sprzedaje po cenach fabrycznych handel pod firmą: 

gas” A. GUMPLOWICZ æu daj 

w Krakowie, przy ul. Grodzkiej, Nr. 63. 


Podejmuje się także tapetowania całych mieszkań. — PrFÓbBKE1L opić posyła na żądanie franco. 


Ss. FPodelmuie mię tala tapeto TT | i wini sera jni=asna ÓW o oPaoa wj 
w drukarni „Kraju“ pod zarządom St. Gralichowskiege. | 


